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(Kongres jest dopiero w zasadzie przyjęty. — 
Plany Anglii i Moskwy co do kongresu. — Niewia­
ra we Wiedniu w przyjście kongresn do skutku. — 
Jedyny ratunek Austrji. — Morskie uzbrojenia mo­
skiewskie.—  Mowa p. E. C/.erkawskiego. — Przewro­
tne postępowanie póJurzędowców wiedeńskich wobec 
Polaków. —  Odrzucenie bumy 657.000 zł. przez 
komiBję bndżetową delegacji przedlitawskiej.— Fa 
talua pozycja centralistów wobec kredytu 60*milio- 
Rowego. —  Kłopoty obu rzttdów ze sprawą ugo­
dową. — Przedłużenie prowizorjum ugodowego. —- 
Zadania polityki austrjackiej widziane przez okula­
ry bismaikowskie.)

I dzisiejsze dzienniki i telegramy potwier­
dzają, ie  projekt zebrania kongresu w Berlinie 
jest dopiero w zasadzie, przyjęty, jak to wczoraj 
Nortkcole w parlamencie angielskim oświadczył, 
i ie  dopiero między mocarstwami toczą się ro 
kowania o podstawy kongresowych narad. M o­
skwa dotąd wzbraniała się przedłożyć cały trak 
tat kongresowi..;ale teraz ma się ku. temu skła­
niać. Lecz Anglia żąda, ażeby przed obesłaniem 
kongresu ściśle ozuaczono to punkta traktatu, 
które mają być traktowane na kongresie. W tym 
celu traktat miałby być w eałem swem brzmie­
niu udzielony wszystkim mocarstwom, aby te 
wskazać i między sobą porozumieć się m ogły,! 
które punkta dotykają interesów europejskich, a 
które nie. Tymczasem Moskwa przystawać się 
zdaje, ażeby dopiero na kongresie porozumiewa 
no się, które punkta dotyczą europejskich inte­
resów, a dla oznaczenia tych punktów wymaga 
jednozgoduości mocarstw; to znaczy, iż żaden 
punkt traktatu nie ma być przedmiotem narad 
kongresowych, którego przedłożeniu Moskwa jest 
przeciwną. Naturalną rzeczą jest, iż w takim 
stanie rzeczy mocarstwa, a mianowicie Anglii,,I 
nie chcą brać udziału w kongresie, musząc go.1 
uważać z góry za zupełnie bezskuteczny. Zre- j 
sztą w artykule pod napisem „Położenie ogólne! 
i nasze zachowanie się*, nadesłanym nam z Wi?.- j 
dnia, podajemy bardzo trafny, .pogląd o widokach 
kongresowych z pióra męża, obracającego się w 
tamtejszych sferach politycznych. W e Wiedniu 
niewiara w przyjście kongresu do skutku jest 
prawie powszechna. Tylko oficjalne pisma udają 
jeszcze pewność, iż kongres się zbierze!

Z drugiej strony Moskwa gorąco zdaje się 
popierać zebranie się, kongresu, spodziewając się, 
iż tam ; uda się jej wciągnąć inne, sprawą wscho­
dnią interesowane mocarstwa do rozbioru całej 
Tnrcji, nietylko europejskiej, lub też poróżnić 
mocarstwa między sobą, gdy przyjdzie do ozna­
czen ia  działów przy rozbiorze. Anglia jednak ma 
się na baczności, i odsuwa proponowane jej an- 
neksje. Ale czy się Austrja tym pokusom oprze? 
Tylko anneksja Bośnii i Hercegowiny jest wyko­
nalna; już dalszych ziem nie może Austrja za ­
brać bez porozumienia się z Anglią i Włochami! 
A  czemże byłby zabór samej Bośnii, gdyby Mo­
skwa pozostała na Dolnym Dunaju i w całej No­
wej Bułgarji? Dla Austrji innego wyjścia niema, 
jak wyrugowanie Moskwy z półwyspu Bałkań­
skiego i z nad Dunaju! Każdy inny półśrodek 
byłby dla niej zgubnym.

Ale Moskwa sama nie wierzy w kongres, 
skoro bardzo gorliwie na wielką wojnę się zbroi. 
Londyńska Army and Navy-Gazette donosi obu
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Czytała bowiem i myślała —  co, powiedzmy 
nawiasem, nie zdarza się Z czytelników każdemu, 
których ilość, co m ówię! większość ogromna 
Czyta, ale nie myśli.

Z czytaniem dzieje się tak zupełnie, jak 
z podróżami.

Co może być nad podróże korzystniejszego! 
Co w stanie bardziej smak ukształcić, pojęcie 
rozwinąć, umysł zbogacić, jak oglądanie się po 
świecie, śród ludzi i porównywanie tego co się 
widzi i słyszy z tern co w rodzinnem istnieje 
gniezdzie ? Co nad to pożyteczniejszego być może? 
W szyscy ludzie znakomici podróżowali; każdy 
w swoim — że się tak wyrażę — stanie służby 
ma rubrykę wędrówek, zapełnioną zdobyczami 
na polu wiedzy. Przodkowie nasi synów swoich, 
dla uzupełnienia edukacji za granicę posyłali, i 
Uważali to za rzecz tak potrzebną, że komu nie 
starczyło na odbywanie wędrówki jak należy, 

j wyprawiał się piechotą — byle w idzieć, byle 
słyszeć, byłe się otrzeć i rozpatrzyć śród ludzi. 
Wyciągnięcie atoli z podróży korzyści zależy od 
sposobu podróżowania, sposób zaś zależy od 
intencji. Jeżeli się jedzie w jedynym zabawienia 
się cela, to, jakże często się zdarza, że podróż, 
nie tylko korzyści nie przynosi najmniejszej, nie 
tylko do osiągnięcia celu nie prowadzi, ale szkodę 
sprawia! T o  samo dzieje się z czytaniem, będą­
cym nie czem innem jak w ęd rów k ą —  wędrówką 
myśli i wyobraźni. Kto czyta —  ot... dla tego 
tylko żeby się zabawić —  dla zabicia czasu, dla 
Połechtania imaginacji: temu często bardzo czy­
tanie na złe się obraca. Korzyść onego, jak 

jśk ) korzyść podróży, zależy przedewszystkiem od 
^  intencji. Na nic jest podróżowanie dia tryndania 

się: na nic czytanie dla zabijania czasu.
Panna Julia, pierwszą do ręki wziąwszy 

książkę, nie wiedziała do czego ją to doprowadzi: 
korzyści nie rozumiała, celu nie znała.

Ale myślała.

dow&niu statków pancernych w Nikołajewie i o 
uzbrajaniach we wszystkich portach Bałtyckiego 
morza. Wybrzeża Kurlandji już są uzbrojone. 
W  Rydze koncentrują wojska. W  Jamborgu za­
kładają składy dla marynarki. Nawet na Spo­
kojnym oceanie robi Moskwa przygotowania do 
obrony od obcej floty. Widać, iż Moskwa na pe­
wne prawie spodziewa sig wojny z Anglią.

Na środoweui posiedzeniu przedlitawskiej 
Izby posłów zabrał głos p. Euzebiusz Czerkaw- 
ski. Mowa jego dotyczyła najpierw sprawy bud­
żetowej, w drugim zaś ustępie p. Czerkawski 
odpierał wycieczki ks. Naumowicza. Jak sobie 
czytelnicy przypomną, telegramy pólurzędowe o 
pierwszym dniu ogólnej rozprawy budżetowej (7. 
bn>.) rozniosły wiadomość o mowie ks. Naumo- 
wicza, o uciskaniu Rusiuów przez Polaków, — 
telegramy półurzędowe zaś z d. 13, bm. o mo­
wie p. Czerkawskiego ani nawet uie wspomnia­
ły. Jestto systematyczne przewrotne wobec nas 
postępowanie półurzędowców austrjaekirh. W szak • 
żeż ci półurzędowcy uie. wahali się telegrafować 
np. do Pesztu, że gdy ks. Auersperg w odpo­
wiedzi swojej na interpelację p. Grocholskiego 
oświadczył, że doniesienia o wieszaniu Polaków 
zupełnie się okazały niestwierdzonemi, posłowie 
polscy klaskali. A klaskało przecie tylko kilku 
posłów z prawicy, zapewne Morawcy.

Komisja budżetowa delegacji przedlitawskiej 
okroiła była zaledwo 10.000 złr. z zażądanych 
kredytów nadzwyczajnych, a to na „zaopatrze­
nie kawalerji w narzędzia do burzenia kolei i 
w materjały eksplozyjne.* Wczoraj jednak, jak 
nam donosi telegram (ob. pon.) powzięła uchwa­
łę, bardzo doniosłą, nie pozwalając sumy 6 :7.000 
złr. na przysposobienie prowiantu, którą to su­
mę komisja wojskowa delegacji wigierskiej już 
dniem poprzód przyjęła była. Naturalna rzecz, 
że suma ta ostatecznie uchwaloną zostanie —  
jeżeli nie na walnem posiedzeniu delegacji przed 
litawskiej, to przy wspólnem głosowaniu obu de- 
legacyj. Odrzucenie to więc należy uważać po­
dobno za akt rozpaczy centralistów, na którą 
wskazują pewne doniesienia Nowej Pre»sy,

Centraliści widzą, że kredyt 60-milionowy 
bądź cobądź uchwalony być musi, ale i to w ie­
dzą, że tern sobie narażą wyborców, których od- 
dawna sami tak mówkami na zebraniach wy 
borców, jak mowami w Radzie państwa i w dzien­
nikach swoich podżegali przeciw wszelkiemu pod­
wyższaniu wydatków', a zwłaszcza w obrębie 
spraw wojskowych. To też gdy komisja węgier­
ska uchwaliła kredyt 60-milionowy, i to jedno­
głośnie, zaczęły się w kołach centralistycznych 
krzątania —  ale "unikano narad’ w klubach, 
chociaż to było najwłaściwsze. Złożenie manda­
tu delegacyjuego przez br. Walterskirchena, któ­
ry jest za bezwzględnem uchwaleniem tego kre­
dytu, jeszcze gorzej pomieszało szyki centrali 
storn. Chwycono się dziwnego u centralistów 
środka, wbrew ich woli stwierdzającego, że Izba 
posłów mimo bezpośrednich wyborów jest tylko 
zbiorem delegatów pojedyńczych krajów. Zaczęto 
sprawę kredytu rozbierać w grupach pojedyń­
czych krajów. Zwołanie grupy styryjskiej miało 
podstawę naturalną o tyle, że br. Walterskir- 
chen przez nią był wybrany do delegacji, więc 
nad ponownym jego wyborem albo zastąpieniem 
go kim innym, ta właśnie grupa myśleć musiała, 
bo do niej tylko wybór należał.

Wędrowała, błądząc zrazu trochę; zwolna 
atoli a nieznacznie cel się urobił sam przez się, 
a urobił się w sposób taki, iż sama sobie sprawy 
z tego zdać nie umiała. Przyszło to jej niechcący 
ztąd, że, jak się zdaje, posiadała wrodzone po­
czucie piękna i poczucie dobra. Dwa te poczucia 
za przewodników jej służyły. Dzięki im odróżnić 
zdołała złe od dobrego, szkodliwe od korzystnego, 
zdołała odsiać plewę od ziarna i z tego ostatniego 
pożytek ciągnąć.

A  czego ona nie czytała! Zaczęła od powieści 
i romansów, których pochłonęła ilość olbrzymią. 
Literatura powieściowa stała się dla mej przed­
sionkiem niejako, rozbudzając w niej ciekawość 
w czworakim względzie: we względzie geogra­
ficznym, we względzie historycznym, we wzglę­
dzie filozoficznym i we względzie społecznym. 
Inną na jej miejscu zada walniałyby awantur gir­
landy, bukiety i rakiety; ją awantury zaj­
mowały, lecz nie wyłącznie, nie bezwzględnie 
i nie bezwarunkowo —  szukała w nich racy j, 
sprawdzała je cb do miejsca, co do czasu i co 
do logicznej możliwości, i przez to , dozna­
wała potrzeby posuwać się w zakresie czytania 
coraz głębiej, a co raz to głębiej. Interesowały 
ją historje podróży i odkryć; interesowały ją 
dzieje narodów; interesowały ją przyczyny i po­
budki objawów życiowych, z których powieść 
sprawę zdawała, a z któremi w związku pozo­
stają fakta naukowe: — słowem, powieść, dzięki 
intencji z jaką ją do ręki Wzięła, posłużyła jej, 
jako podnieta ogólna do kształcenia smaku, rozwi­
jania pojęć i zbogacania umysłu. Odbywała wę­
drówkę z korzyścią i pożytkiem, chociaż w zy­
gzaki nieco, bez ładu i bez systemu. Ale nie jej 
to była wina. Czyż miała przewodnika ? Prze­
wodnik jej w niej znajdował się samej, i dla tego 
iść musiała po omacku, torując sobie drogę śród 
sprzeczności różnych, jakie na każdym niemal 
napotykała kroku i które stanowiły edukacji jej 
uzupełnienie.

IV.
Pan Jan Babtysta Wurski należał do rodzaju 

ludzi dosyć w wieku naszym pospolitego. Fran­
cuzi rodzaj ten oznaczają wyrazem faiseurs. 
W yraz ten, chcąc oddać po polsku, należałoby 
przetłumaczyć na „robiciele*. Nieosobliwie by 
to brzmiało, ale tu, słuszność należy przyznać 
Krasińskiemu, który tę uczynił uwagę, że mowa

Ale dlaczego zwołał Herbst grupę z Czech, 
dlaczego zostały zwołane grupy dolno-austrjacka 
. inne, w których centraliści albo całość, albo, 
jak z Morawy, większość tworzą — skoro z tych 
grup żaden delegat nie ubył. jak ze styryjskiej? 
I  dlaczegóż je  właśnie dla narady nad kredy­
tem 60-milionowym zwołano ? Jak Nowa Fresse 
donosi, kłopot ztąd powstał, że w komisji budże­
towej zwolennicy i przeciwnicy kredytu są w ró­
wnej liczbie. A  czego nie dodaje, to to," że cała 
komisja złożona jest z centralistów, ie  zatem 
jeżeli ona uchwali odrzueeuie kredytu, ^popadnie 
w niełaskę u korony, a to może być tgubnem ; 
jeżeli zaś przyzwolenie uchwali, to uatjazi sobie 
wyborców i dzienniki najbardziej Wpływowe! 
Kara szybko doścignęła centralistów.

„W szyscy, a zwłaszcza zwolennicy kredytu, 
czują, jak ciężka odpowiedzialność jest tym ra­
zem połączona z mandatem delegacyjnym. To 
też kilku delegatów nawet poruszyło na serjo 
myśl, aby cała delegacja swoje mandaty złożyła, 
gdyż mandat ten nie rozciąga się do sprawy tak 
doniosłej jak pozwolenie owego kredytu.^ Ale czyż­
by inni zpstali wybrani na delegatów? Zresztą 
żaden jeszcze delegat nie wstąpił w ślady br. 
Walterskirchena (tj. żaden jeszcze qie złożył 
mandatu.) Ale już pojawienie się takiej myśli 
dowodzi, że niema wielkiej odwagi do pozwole­
nia kredytu 60-milionowc-go* —  dodaje Nowa 
Presse.

Otóż we czwartek miały się zebrać wspomnia­
ne grupy posłów — (grupa styryjska j i i  poprzód 
uchwaliła ponownie wybrać br. Walterskirchena, 
choć nie wszyscy jej członkowie są za tym kredy 
tern)— a wynikiem narad grupowych było zape­
wne dokonane tegoż dnia w komisji budżetowej 
odrzucenie wspomnianych 657.000 złr.

Jak słychać, delegacja węgierską poświęci 
dwa posiedzenia na rozprawy nad kredytem 60- 
milionowyn). W edług dzienników centralistycz­
nych, delegacja przedlitawska zaledwo w poło­
wie przyszłego tygodnia skończy swoje narady.

Konferencje bowiących we Wiedniu mini­
strów węgierskich z  przedlitawskim! względem 
załagodzenia sporów ugodowych nie idą pomyśl­
nie. Raz dla tego, że jeszcze nie wszystkie 
przedłożenia ugodowe zostały w obu parlamen­
tach załatwione, a zatem niewiadomo, czy się 
jeszcze jakie nowe różnice nie wyłonią. Zresztą 
rząd przedlitawski, jak  słychać, obstaje przy 
zmianach, przez przedl. Izbę posłów uchwalo­
nych. Żadnej też nie zaproponowano kompensa­
ty, tylko ma się rząd węgierski skłaniać do żni- 
żenia cła od nafty na 3 złr., ale W4 zamian za 
ustępstwa ze strony przedlitawskiej' co do ceł 
od wyrobów wełnianych, na te ustępstwa jednak 
ministrowie przedlitawscy na żaden sposób przy­
stać nie chcą, tak że tę sprawę porzucono.

Wynik konferencyj tych był taki, że one do 
niczego nie doprowadzą, a miuistrowie przedli­
tawscy tylko oświadczyli, że zawiadomią o tem 
swoich kolegów. Ma więc temi dniami odbyć się 
pod przewodnictwem cesarza narada gabinetu 
przedlitawskiego, a następnie narada koronna, 
w której udział wezmą przedlitawscy i węgier­
scy ministrowie prezydenci, skarbu i handlu, tu­
dzież węgierski minister do boku cesarskiego, 
br. Wenckheim, i która wyłącznie sprawę ugo­
dową się zajmie.

Wkrótce ma być w Radzie państwa i sej­
mie węgierskim (węg. Izba posłów jutro nano- 
wo się zbierze) przedłożonym wniosek względem 
przedłużenia prowizorjum ugodowego po koniec 
maja.

Nordd. Allg. Ztg. podaje korespondencję z 
Wiednia, otrzymaną, jak dodaje — ze źródła do­
brze poinformowanego. Nastrój jej pessymistyczny 
nie licuje z temi zapatrywaniami, jakie hr. An- 
drassy wyłuszczył przed delegacjami osobiście, i 
organ Bismarka powiada, że sprzeczności zacho­
dzące pomiędzy temi wyłuszczeniami a szczegó­
łami w liście zawartemi „powinna wyjaśnić, naj­
bliższa przyszłość.* Koniec wzmiahSowańef ko­
respondencji opiewa: „Traktat pokojowy zawarty 
w San-Stefano jest obecnie tylko pokojem mos­
kiewskim, nawet nie i  tureckim, bo został na Tur­
cji wymuszony bagnetem przy gardle. W ynagro­
dzenie kosztów wojennych wyrządza szkodę eu­
ropejskim wierzycielom Turcji, ponieważ ezyni 
Turcję na wszystkie czasy niewypłacalną. Jeżeli 
Adrjauopol, S&Ionika i Erzerum pozostają przy 
Turcji, to nie ma to żadnego znaczenia, gdyż 
zresztą cała Turcja jest oddaną w ręce mos­
kiewskie. Skoro od panowania w Bułgarji wy­
kluczone są rodziny panujące europejskie, to i 
takie postanowienie wychodzi na korzyść M os­
kwy, gdyż książę bułgarski, wybrany pod naci­
skiem bagnetów moskiewskich, jako namiestnik 
będzie daleko posłuszniejszy dla Moskwy, niż 
inny książę z jakiej rodziny europejskiej. Jene­
rał Ignatiew powraca do Stambułu jako właści­
wy wielki wezyr sułtański i jako namiestnik ca­
ra. Ponieważ wszystkie te okoliczności dotykają 
interesów europejskich, a Austrję chwytają na­
wet za gardło, to przecież nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych zaproponowawszy konferen­
cję apelowało do Europy, aby w orzeczeniu Eu­
ropy znaleźć przynajmniej moralne poparcie na 
wypadek, gdyby istniejące w Europie subjekty- 
wności i teraz jeszcze miały stanąć na prze­
szkodzie akcji europejskiej.

Pokój będzie wtedy możebny, jeżeli Moskwa 
okaże się przystępną dla głosu Europy. Jednej 
wszakże akcji nie może Austrja czynić zawisłą 
od opinii Europy, tj. zajęcia Bośnii i Hercegowi­
ny. Kraje te w skutek terytorialnych stosunków, 
jakie pokój moskiewski stworzył, pozostawione 
mniej więcej samym sobie, zrobią się wkrótce sa- 
modzielnemi, i albo padną ofiarą agitacji serb­
skiej, albo staną się materjałem dla republiki 
południowo-słowiańskiej. Niebezpieczeństwo dla 
południowo słowiańskich krajów Austrji, tudzież 
konieczność zyskania pewnego „Hinterlandu* dla 
obszarów południowo-słowiańskich, aby takowe 
nieco silniej przykitować do Austrji, nakazuje 
kategorycznie zająć wojskowo te kraje, aby być 
gotowym na wszelkie ewentualności. Tutaj w 
środku Turcji zająwszy stauowisko, może Austrja 
wyczekiwać wyroku konferencji eurpejskiej codo  
dalszego porządku rzeczy. Możność zatem poko­
ju nie zależy od dobrej woli Austrji, gdyż w te­
raźniejszych stosunkach byłoby to zapomnieniem 
obowiązku, krótkowidzeniem lub tchórzostwem, 
gdyby się ona identyfikowała za każdą cenę z 
pokojem —  ale pokój zawisł od rozsądku M o­
skwy, wynikającego z tego przekonania, iż przy 
dalszej bezwzględności dla interesów europejskich 
i sąsiednich wojna jest nieuchronną. Sytuacja ta 
pociąga za sobą to logiczne następstwo, że u- 
chwalenie kredytu 60 milionów jest niezbędne.
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jeżeli nie chcemy gębą i piórem wołać wprawdzie 
o pokój, a zaniedbując pewne środki oględności, 
wywołać wojnę. Również jasuem będzie dla cs 
łego świata, że nie masz w tem żadnej sprze­
czności, żądać sum na wojnę, a chcieć pokój u 
trzymać. Stare przysłowie sprawdza się zawsze 
Kto chee pokoju —  ten musi być gotowym c 
wojny*.

Jak widzimy, Berlin, mimo sławionej serde­
czności i szczerości, jaka, według słów Bismar 
ka, ma panować z hr. Andrassym, ciągle i cic 
gle podsuwa Austrji myśl uczestnictwa w ro: 
biorze Turcji.

Położenie ogólne i nasze zacho­
wanie się.

* K o n g r e s  —  to zawsze jeszcze naj­
bliższe słowo sytuacji.

Kongres —- i poco ów kongres? —  €zy 
dlatego, aby nadać sankcję europejską mo­
skiewskim zdobyczom? czy dlatego, aby jak 
drugi sąd amfiktjoński postanowić WjSaj*ry& 
szej instancji o losach ludzkości na wscho­
dzie Europy? — Ani tak nisko nie upadły 
jeszcze, ani tak wysoko nie atanęły państwa, 
powołane do zasiadania w areop&gu, aby o 
jedno lub drugie chodzić mogło Ba kongre­
sie. Poco więc kongres?...

Zdobycze moskiewskie i bezwzględna 
zuchwałość zwycięzcy dotknęły do żywego 
interesa i uczucia państw, interesowanych w 
stosunkach wschodnich. Zadrżano o przy­
szłość, zakrzyczano że boli — trzeba więc 
było poszukać sposobów uspokojenia bola, 
rzekomego zabezpieczenia zagrożonych inte­
resów. Hr. Andrassy rzneił ideę konferen­
cji — przyjęła się. —  Zraza Moskwa była 
jej niechętna; starała się odwlec narady jak 
najdalej. Dziś, gdy narady te przedstawiają 
się jako jedyny środek uśmierzenia burzy, 
załagodzenia „a ramiable8 trudności, dziś 
Moskwa najusilniej podobno prze do kongre­
s u —  może dlatego, aby wyzwanym przeci­
wnikom nie dać czasu do porozumienia się 
przedtem.

W gruncie rzeczy kongres sytuacji nie 
zmienia. Pozostaje ona taką, jaką była po 
obudzeniu się drażliwości państw, po przy­
znaniu się, że samowola najezdnicza Moskwy 
obraziła stanowisko i zagroziła przyszłość 
współinteresowanyeh na Wschodzie. Na kon­
gresie więc, jak było i bez kongresu, trzy 
tylko są możliwe wyjścia z krytycznego po­
łożenia międzynarodowego:

albo zgromadzeni na kongresie, przy­
znają w końcu, po dłuższem wzdraganiu się 
i po pozornych ustępstwach Moskwy, to co 
Moskwa zastrzegła sobie na Wschodzie, w 
oddzielnej z Turcją umowie;

 albo, po dłuższem szukania snafdą się

polska jest za ubogą na oddawanie pojęć niektó­
rych, mianowicie zaś pod względem rzeczowników. 
Niektóre z czasowników nie dają się na rzeczo­
wniki odpowiednio przekształcić. Posiadamy, na- 
przykład, tłumaczenie na wyraz ,„voler“  —  „kraść", 
a nie posiadamy na ,,vohur' ‘ ; posiadamy tłuma­
czenie na wyraz „faircu —  „robić“ , a nie po­
siadamy na faiteur.

Nie posiadamy rzeczownika; posiadamy je ­
dnak rzecz.

Faiscur’owie kręcą się pomiędzy nami i do­
chodzą nawet niekiedy do wysokiej w fachu 
swoim doskonałości.

—  Cóż to za fach?... —  kto zapyta.
Fach to do określenia trudny.

\ ■ Faiseur jest wszystkiem i niczem, nie jest 
to atoli rycerz przemysłowy (chevc.lier d’industrie), 
pomimo że posiada onego przymioty wszystkie; 
posiada jednak takowe w spotęgowania, w upię­
kszenia, w u ..szlachetnieniu —  powiedzieć chciał­
bym, gdybym pojęcie „szlachetność11 przywią­
zywał do powierzchowności, do prezencji, do 
tego posiadanego przez osobistości niektóre talentu, 
który polega na umiejętności sprzedawania siebie 
za dobrą cenę. Faiseur sprzedaje się także, ale 
inaczej. Handel jego osłaniają pozory, należące 
do rodzaju dobrego tonu. Na gruncie polskim, 
jest on odmianą szlachcica z dawnych czasów, 
co to sprzedawał zboże, las, siano, słomę, sieczkę, 
plewy, konie, woły, owce, miód, wosk, skóry, etc., 
ect., sprzedawał wszystko i nie zawsze uczciwie, 
a gotów był łeb rozbić każdemu, co by go o 
handel pomówił. Taka też zachodzi pomiędzy 
chevaher d’industrie a faiseur’em różnica, jak 
pomiędzy handlarzem, mierzącym łokciem lub 
kwartą, a szlachcicem, sprzedającym produkta 
rolne i przychówek za dobrą cenę.

Pan Wurski umiał się faire vałoir, umiał się 
cenić — umiał wysuwać naprzód różne talcnta 
swoje i zalety w sposób taki, że się zdawało, że 
głową i sercem górował nad tłumem śmiertelni­
ków  zwyczajnych. W  tym względzie przyrównać 
by go można do ludzi, co to modlić się umieją, 
lokując się w kościele tak i taką przybierają po­
stawę, że ogół jednogłośnie okrzykuje ich za naj- 
nabożniejszych, z krzywdą tych co się modlą 
w ukryciu. Za czasów Chrystusa takimi byli fa­
ryzeusze. Owoż pana W urskiego nazwaćby moż­

na faryzeuszem we względzie talentów i zalet, to stworzone są niejako w tym jedynie celu, aże- 
które będąc w rzeczy samej bardzo miernemi, wy- by ludzi do pracy niewzwyczajonych od tako-
dawaly się, dzięki umiejętności wystawienia ich na 
widok publiczny, wcale niepospolitemu. Otaczał je, 
mianowicie, ton jakiś szczególny, powagi i na­
maszczenia pełen a nabrzmiały protekcjonalizmem, 
ukrywającym w zanadrzu pobłażliwość. W szystko 
co się robiło, pan Wurski znajdował na naganę 
zasługującem; nie gani! jednak — owszem, chwa­
lił, ale chwalił, dając do zrozumienia, że to, co 
się zrobiło, mogłoby się zrobić lepiej, gdyby do 
tego rękę przyłożył on. Nie mówi! tego, lecz do 
zrozumienia dawał; ręki zaś do niczego nie przy­
kładał — czemu? ■ — czemu?..

— A ... ba!..
W  panu Wurskim tkwiła jakaś potęga taje­

mnicza, z której on przed gawiedzią zasłony nie 
zdzierał. Potęga ta nie wydawała z siebie nic 
dlatego jedynie, że właściciel onej nie raczył na 
próbę ją wystawiać. W szystko, co się robiło, 
było dla niego za zbyt poziomem, zanadto po- 
wszedniem. Zachowywał się na czasy lepsze, na 
okoliczności odpowiednie; jeżeliby zaś czasy owe 
nie nadeszły —  wina nie jego. Urodził się, albo 
za wcześnie, albo za późno; —  nim zaś co na­
stąpi, pozwalał gawiedzi podziwiać siebie, jako 
męża niepospolitego — jako znawcę, lubownika 
i protektora wszystkiego co pożytecznem i pię­
knem być by mogło, gdyby się on do pracy 
wziąć raczył. Nie raczył zaś, nie dla czego inne­
go, dla tego tylko, że praca była za zbyt pozio- 1 
mą, ażeby się on do niej zniżać miał.

wej wyzwalać. Dziewice te znane są pospolicie 
pod nazwą „panien posażnych*. Pan Wurski, po­
myślawszy o swojej czterdziestce, zbliżającej się 
krokiem zdw ojonym , zdziwił się, że żadna z ta­
kowych nie zleciała jeszcze w ramiona jego . 
Zdziwił się i zaw ołał:

— O świecie!.. o ludzie!..
Chodził po pokoju i myślał. Myśli jego, w y­

szedłszy z punktu oskarżania świata i ludzi o 
niewdzięczność, sformułowały się powoli w posta­
nowienie, które da się w następujący wyrazić 
sposób: „Ponieważ góra nie przyszła do proroka, 
więc prorok pójść musi do góry ."

—  Ha!., nie ma co ! . —  powiedział sobie. 
Przebiegł myślą wszystkie znane sobię Ranny

posażne, zrobił przegląd ich szczegółowy,, dołą­
czył do nich wdówki ciepłe, rozwódki i.dp  fo * -  
wodu kwalifikujące się małżonki i zakonkludował

—  Nie... .
Konkluzja ta, w głębi mniemania jego, oble­

kła się w szaty wyrażenia religijnego, zastosowa­
nego do osoby trzeciej liczby mnogiej: „Nie go­
dne są, Panie, ażeby weszły do przybytku serca 
m ojego."

Odnosiło się to do panien posażnych, w dó­
wek ciepłych, rozwódek i do rozwodu kwalifiku­
jących się mężatek.

| Nie poznały się na znakomitości i znakomi­
tość postanowiła ukarać je : opuścić miasto ro­
dzinne, ruszyć w świat i... i... (co w bawełnę ob- 

! wijąc!) poszukać sobie małżonki odpowiedniej,
J  • - . i :  o f f o r r *  m a t r v m n n i a l n ^  n o h f a .  n a  Z f o ś "

Nie zniżał się więc.
Przechodził przez świat z głową podniesioną.i ćzyli, z r o b i ć  afierę matrymonialną dobrą, na złoś:
I spotkał się, w pochodzie swoim, z rachun-' i na przekorę tym wszystkim co się na znako- 

kiem: z rachunkiem lat- i z rachunkiem stanu rmtości poznać nie umiały.
kasy własnej. Pierwszy wykazywał przybytek pan Wurski nie taił przed sobą trudności 
znaczny, drugi ubytek zatrważający. - przedsięwzięcia. Wiedział on, że ożenić się łatwo,

W  czoło się dłonią uderzył. ale . ożenić się a ożenić się, stanowi to dwie rze-
—  Czterdziestka za pasem-.- — rzekł sam czy całkiem różne, z których ostatnia najeżoną 

do siebie. Jest trudnościami często nie do przezwyciężenia.
I zdziwił się. Małoż to takich, co do ożenienia idą życie cale
Zadziwienia jego powodem było to , że spo- i dojść nie mogą! T o  go jednak nie zrażało,

łeczność, uznająca wielkość jego , nie pospieszyła Wiedział, że ryzykuje; wiedział jednak, że... qui
dotychczas z wynagrodzeniem tej wielkości, nie ne risąue rien, n’ a rien. 
pokwapiła się jeszcze z podstawieniem pod nią ( C d .  d.)

I piedestału, pod postacią fortuny, podanej mężowi 
; znakomitemu rękami jednej z tych dziewic, co



środki kompensat, i zaspokojenia państw do­
tkniętych w swych interesach ;

albo nareszcie środki te nie znajdą się, 
nie będą przyjęte może —  i wówczas woj­
na, wojna z Moskwą tych, co kompromisu 
nie przyjmą, będzie reznltatem kongresu.

Sądząc po postawie Anglii, i po obro­
cie jaki wzięła sprawa kredytu 60-miliono- 
wego w delegacjach austro-węgierskich, 
pierwszy z ewentualnych rezultatów kongre­
su wydaje się już dziś niemożliwym. Niemo­
żliwym w ogóle, i niemożliwym dla Austro- 
W ęgier.

O drugim, o kompensatach wspólnych, 
kosztem głównie powalonej Turcji, nie moż­
na tego samego z pewnością powiedzieć. 
Gabinet londyński broni się wszakże podo­
bno wytrwale od mefistofelesowskich pod­
szeptów łatwego zadośćuczynienia przez po- 
łożeuie ręki na dostępnych dla siebie zdo­
byczach. Zapewniają także, że hr. Andrassy 
na poniedziałkowem posiedzeniu poufnem po­
łączonych podkomitetów, okazał notę wy­
prawioną w przeszłym tygodniu do Peters­
burga, w której oświadcza bez ogródki, że 
c h o ć b y  wo j ną ,  s p r z e c i w i ć  s i ę mu s i  
t a k i e m u  r o z c i ą g n i ę c i u  g r a n i c  
B u ł g a r j i ,  j a k  z a m i e r z o n o  w d o ­
m n i e m a n y m  t r a k t a c i e  San  St e f a -  
n o , ż e  s p r z e c i w i ć  s i ę  mus i  r ó w­
n i e ż  s t a n o w c z o  z a p r o w a d z e n i u  
m o s k i e w s k i e j  o r g a n i z a c j i  w B u ł ­
g a r j i  i m o s k i e w s k i e j  o k u p a c j i  
t e j ż e .  Ten to komunikat miał wywrzeć tak 
wielkie wrażenie na opozycję nawet węgier 
ską, że kredyt jednogłośnie zawotowano. —  
Jeżeli tak jest, co do Anglii i co do Austro 
Węgier, to przyznać potrzeba, że polityka 
kompensat nie ma także na kongresie wiele 
szans powodzenia, i pozostaje trzeci tylko 
rezultat kongresu możliwy: w o j n a .

Tak się przedstawia położenie rzeczy, 
nie biorąc w rachubę niespodzianych zwro 
tów, w które bogata do zbytku historja Au 
strji. Wojna leżeć się zdaje w logice wy­
padków, wojna z Moskwą, czyli m o ż l i ­
w o ś ć  pomyślniejszej i dla nas konstellacji 
międzynarodowej; lecz jakiż jest rzeczywi 
sty, dzisiejszy stosunek tej ewentualnej woj 
ny do naszej sprawy, do naszych interesów?

Naiwni ludzie mówią wprawdzie i dru­
kują, że świat się o nas ubiega i poszukuje 
naszej przyjaźni — niebaczni, jakie przez 
swe frazesa wprowadzają bałamuctwo we­
wnątrz, a jakie podejrzenia na zewnątrz 
obudzać mogą! W świecie rzeczywistości 
wszakże, a nie legend, nie widać na widno­
kręgu ani jednego punktu, na którymby 
sprawa nasza wschodziła. W świecie real­
nych politycznych stosunków, każdy się jej 
wystrzega, aby nie komplikować i nie utru­
dniać już i tak trudnego położenia.

Bośnia-Hercegowina jak magnes zło- 
wróżby ciągnie uwagę polityków austrjac- 
kich i potęgę monarchii. Po czterykroć już 
poryw do tryumfalnego marszu po łatwą 
zdobycz rozbił się głównie na oporze wę­
gierskim i nic nie poręcza, czy po raz 
piąty w odmiennej a zaszczytniejszej formie 
znowu się nie pojawi. W samych Węgrzech 
nawet zaczyna się uśmiechać idea, usilnie 
tam w ostatnich czasach szerzona, zdobycia 
dla monarchii habsburgskiej Serbii, Bośnii, 
Hercegowiny, Starej Serbii, Kroacji turec­
kiej, i przez zasekwestrowanie jednem sło­
wem wszystkich ziem do Bałkanów i morza, 
któreby nie były pozostawione Bułgarji, 
pod zwierzchnictwo monarchii —  zniszczenie 
na zawsze, jak sądzą, ogniska agitacji mo 
skiewskich i punktu oparcia dla napadu 
moskiewskiego. W takich to kształtach za­
czyna się przejawiać zapał, który ma może 
wkrótce wybuchnąć wielkim pożarem wo­
jennym, i tak zaczynają się zarysowywać 
kombinacje, mające w przyszłości zabezpie­
czyć interesa najbliżej nas obchodzącej mo­
narchii.

V\ śród najpomyślniejszych więc kon 
junktur wielkiej potrzeba pracy narodowej, 
i wielkiej dzielności ludu, aby sprawę na­
szą spoić z sytuacją ogólną, jaką ona dziś 
się przedstawia, i spowodować, aby się na 
naszą korzyść ona rozwiązała.

Pod pracą tą nie rozumiemy podnosze­
nia sprawy naszej w niestosownem miejsca, 
lub wśród niestosownych okoliczności. Lecz 
natomiast najskromoiejszem żądaniem wzglę­
dem siebie samych, elementarnym warun­
kiem jakiegokolwiek powodzenia —  jest nie­
wątpliwie wybitna i nieugięta konsekwencja 
w dążeniach naszych, jest troskliwa czuj­
ność na wszystkie okoliczności i stosunki, 
mogące sprawie przynieść pożytek. Czy czuj­
ność ta jest dostateczną —  odpowiada na 
to polityka polska, albo raczej brak tako­
wej w delegacji naszej we Wiednia. Czy 
istnieje wierna sobie konsekwencja? niech 
odpowiedzą ci, co w dniu 12. marca głoso­
wali za mężem , choćby i najzasłużeńszym, 
lecz który zasłynął w świecie systemami, 
mającemi zbawiać Austrję —  nie Polskę, za 
Franciszkiem Smolką. *)

Dla prądów, ciągnących mocną jeszcze materjalnej i moralnej, a nie do podiwignienia
potęgę monarchii tam na południe, do her- 
cegowińskich anneksji — laka czujność, i 
taka konsekwencja, mogą być pożądane! 

Wiedeń d. 14. marca 1878.

Z Rady państwa.

finansów. Obawiam się, że wiele z zamierzonych 
lub zaprowadzonych już oszczędności należy do 
tej kategorji.

Przedewszystkiem znów Galicja cieszy się 
szczególniej czułą decydujących czynników pie­
czołowitością co do darzenia jej oszczędnościami. 
Tak n. p. pod względem zakładów naukowych 
mogłoby się zdawać, że po wygłaszanym już w 
roku zeszłym ich upadku teraz na prawdę u- 
wzięto się doprowadzić je do niego. Nie myślę

Na posiedzeniu przedlitawskiej Izby posłów 
z d. 13. bm. zabrał głos p. E. Czerkawski. Z a ­
pisany był jeszcze drugi raz do głosu ks. Na-j rozwodzić się tu na nowo o sprawie powiato- 
umowicz, ale po p. Czerkawskim zamknięto dy-1 wych inspektorów szkolnych, o której z innych 
skusję, i ks. Naumowicz już nie mógł przemó- okoliczności już mówiłem; rozumie się, że dotych 
wić, bo go aa mówcę jeneralnego nie wybrano, j czas o etatowem usystemizowaniu ich mowy nie- 
Mowę jego z d. 7. bm. podamy według zapisków ma; ale i nieetatowe emolumenty ich są zredu- 
stenograficznych, —  tu wspomniemy tylko, ż e ! kowane tak, że o skutecznej działalności tych 
centraliści wcale jej nie słuchali, i prezydent organów myśleć jest niepodobieństwem,
musiał kilkakroć wezwać Izbę do uciszenia się. i  Seminarjom nauczycielskim, mianowicie se-
Drugą połowę mowy p. E  Czerkawskiego, obej- miuarjum lwowskiemu odmówiono uposażenia na
mującą odpowiedź na wycieczki ks. Naumowicza, pomieszczenie klas równorzędnych. Co do szkół 
podamy według stenogramu, pierwszą zaś jej po- średnich, nie buduje się nawet takich, których 
łowę, dotyczącą budżetu i krzywd, jakich dozna-, konieczność dawno już uznana, jak  n. p. szkoła 
je  w tym względzie Galicja, podajemy tu według realna w Tarnopolu. Sprawa czwartego gimna- 
obszernego streszczenia korespondenta Czasu. zjum we Lwowie, jakkolwiek najwyższem posta- 

Dep. C z e r k a w s k i :  Jeden z szanownych nowieniem już załatwiona, doznaje co do wyko- 
deputowanych (Mouti) powiedział, że uchwalenie nania zwłoki pod najbłahszemi pozorami. O na- 
budżetu zawsze ma znaczenie wyrazu zaufania leżytem pomieszczeniu uniwersytetu lwowskiego, 
do rządu i że świadczy to o pewnej niedojrza- wciąż jeszcze niema mowy; a nadto kilka ka- 
łości parlamentarnej, jeśli wbrew braku zaufa- tedr nader ważnych pozostaje bez uposażenia i 
nia przyzwala się rządowi środki do dalszego bez obsadzenia; nakoniec jeszcze okrojono uposa- 
sprawowauia rządów. Jest to teorja do pew n e-, żenie na bibliotekę. Gmachy uniwersytetu kra 
go stopnia prawdziwa, mimo to praktyka naszych kowskiego pozostają w stanie zaniedbania; labo 
ław (polskich) zawsze była inna Nam bowiem ratorjum patologiczne i gmach botaniczny nie- 
paóstwo jako takie, każdego czasu więcej zn aczy ' zbędnie tam potrzebne.
od tego lub owego rządu, a mając na oku tylko j W obec takich faktów wywody mojego ziomka 
rozwój potęgi państwa wśród wszelakich okolicz- (szanownego i kolegi, pana deputowanego z gmin 
ności, nigdy nie wahaliśmy się głosować za b u d -! wiejskich okręgu Tarnopolskiego (Naumowicza), 
żetem, nawet wtedy, gdy ster rządu dzierżyły muszą wydawać się co najmniej dziwacznemi, 
ręce niekoniecznie nam przychylne. Rząd dzisiej- skoro w nich mowa o uderzającem faworyzowa- 
szy od samego początku także postępował, mimo niu narodowego rozwoju polskiego w Galicji 
innych uroczystych przyrzeczeń, torami, które przez rząd; Trudno wprawdzie dopatrzyć się, 
nie są nasze; trzymał się zasad, które my z głę- jakiem prawem wywody te stanowią Gzęść dy- 
bi przekonania potępiamy. A  jednak zawsze gło j skusji budżetowej, ponieważ atoli prezydjum nie 
sowaliśmy za budżetem i tradycji tej zawsze po- zabroniło ich, jako nie należących do rzeczy, 
zostaniemy wierni, a to nie dla zaufania do przeto i mnie musi być wolno odpowiedzieć 
rządu i nie dla tego, iżby nasz do niego sto- na nie.

takie rozmiary, iż jeżeli tak jeszcze miesiąc po- bibliotekarz dr. Skórczewski zawiadomił komisję o 
trwa, to z armii rumelijskiej nie zostanie ani je- o darze sukcesorów ś. p. prof. dra Dietla dla księ- 
den żywy okaz. Chyba może Hurko i Skobielew, gozbioru, złożonym z 200 dzieł i rozpraw. Prof. 
którzy, jak mi mówiono, noszą koszule wymoczo- dr. Olszewski przedstawił wyniki rozbioru che- 
ne w kwasie karbolowym. micznego wody mineralnej nadesłanej z Turzańska,

W obec takiego stanu armii, tem większy położonego w pobliżu stacji Szczawne na kolei 
niepokój budzą wszystkie groźby nadchodzące z przemysko-łupkowskiej. Wreszcie dr. Lntostański 
zagranicy. Przeciwko Austrji wszyscy są dzisiaj odczytał rozprawę o wodach lekarskich w Ryma- 
oburzeni, bo dzisiaj właśnie telegramy przynio- nowie, dobrach hr. Stanisława Potockiego. Zdroje 
sły w całości ixpose hr. Andrassego. Jednakże Rymanowskie, odkryte w r. 1876 i niedawno che- 
nie obawiają się jej wcale. „Austrja —  mówiła micznie rozebrane przez prof dra Weselskiego w 
mi jedna z figur rządowych, wojny nam nie wy- Wiedniu, należą zdaniem prelegenta do najznako- 
powie; grozi ona tylko, dla tego, aby wytargo- mitszych szczaw słonych w Europie, mają jedna- 
wać od nas oprócz Bośnii i Hercegowiny, część kowy skład chemiczny z wodami kissingeńskiemi, 
Albanii i Rumelii z portem SaRniką. Dlatego w skutek czego wodę rymanowską nazwać można 
tak prawi o swoich interesach. Tymczasem na polskiem Kissingem.
groźbie swej wyjdzie jak najgorzej. Przed mie- j  Jutro odbędzie się w sali hotelu Saskiego od 
siącem car w 'własnoręcznym liście ostatni raz dawna zapowiedziany koncert p. Essipow. 
zapytał, ażali Austrja zgadza się na to, eo jej _  P ozn a ń  13. marca. W dniu dzisiejszym 
proponował przed półtora rokiem w liście, dorę- toczył się przed kratkami deputacji karnej tutej- 
czonym przez p. Sumai okowa. Ofiarował jej szego sądu powiatowego proces wytoczony Dzień- 
Bośnię i Hercegowinę, żeby zaś jej dostarczyć nikowi Poznańskitmu za zamieszczenie w nr. 8 
pozorów do przyłączenia tych krajów do siebie, z roku bież. korespondencji z Śremu, donoszącej o’ 
przyrzekał, iż tak poprowadzi nowe granice j wydanym przez dyrektora śrembkiego gimnazjum 
Serbii i Czarnogóry, że owe dwie prowincje zu-;p_ Schneidera zakazie, zabraniającym uczniom pol- 
pełnie od Turcji oddzielone zostaną i Porta, | skim ożywania w obrębie gmachu gimnazjalnego

sunek uległ był zmianie, lecz dla dopełnienia 
obywatelskiego względem państwa obowiązku, o 
czem wiedzą też wyborcy nasi i kraj cały, któ­
ry tu reprezentujemy.

Do odmówienia rządowi budżetu najmniej w 
chwili obecnej moglibyśmy się przyczynić, gdy 
monarchia otoezona niebezpieczeństwami, gdy 
więcej niż kiedykolwiek potrzeba jej skupienia

fforespondeneje Mar.
Petersburg d. 11. marca

  ożywania w obrębie gmachu gimnazjalnego
chcąc niemi rządzić, będzie musiała chyba h a lo -1języka polskiego. Dyrektor gimnazjum śremskiego 
nem do nich się dostawać. Austrja jednak nie j dopatrzył się w pomienionej korespondencji obrazy 
zgodziła się, bo pragnie mieć furtkę ud tgejskie; swej osoby i wniósł o ukaranie odpowiedzialnego 
morze. Za łapczywość ukaraną została. Oburzony; redatora dziennika p. Stanisława Bronikowskiego, 
car, nie wahał się nawet rozgniewać Serbów ,; Prokurator, przychylając się do tego wniosku, wy- 

ffił ie.h słnsrn vm nretensiom do Starei Ser-!tnn»vł i ,1 ™odmówił ich słusznym pretensjom do Starej Ser- j toczył oskarżenie i w dniu dzisiejszym toczyła się
bii, a nakazał Ignatiewowi, cały pas ziemi po- sprawa powyższa przed tutejszą deputacją karną
między Serbią i Czarnogórą zostawić przy Tur- j Prokurator, upatrując w wyrażeniach, jak „zakas
cji, aby odjąć Austrji wszelki pretekst do przy­
łączenia Bośnii i Hereegowiuy. Nic więc dzi

Tydzień temu jakże radośnie wyglądał Pe-
 ____________ _______  ___ ______  tersburg, a jakże dzisiaj wygląda smutnie 1 W

wewnętrznego i natężenia sił, by zachować ży- zeszły poniedziałek ulice przystrojone były w 
wotność swą na wewnątrz i zewnątrz, i aby chorągwie, wieczorem Gumy oglądały świetną 
stworzyć sobie może nowe warunki bytu i roz- iluminację, a uradowane śpiewały hymn na cześć 
woju potęgi. A nadto o zaufaniu dla rządu nie ca ra ; a chociaż illuminacja ta była pod karą 
może tu być mowy z tej prostej przyczyny, że nakazana, chociaż chorągwie te wywieszono pod 
rząd dzisiejszy może chwilowo tylko rządy spra.-1 przyniusena, chociaż wreszcie nie naród, ale naję- 
wuje, i że uchwalenie budżetu nie do p r z e s z ło - /e i rozsiane pomiędzy tłumem grupy przebra- 
ści, lecz do przyszłości się odnosi. jnych policjantów intonowały pieśń carską; nie-

Mimo to wszystko stanowisko nasze bynaj- j  mniej przecież powierzchownie wyglądało to ja-
mniej nie wyklucza krytyki gospodarki rządowej ■ ko tako, a skutkiem tego entuzjazm sztuczny i 
tak pod względem politycznym jak ekonomicznym, zamówiony zmieniał się pomału w entuzjazm na- 
Moje atoli pod tym względem zadanie bardzo już jturalny,^ tłumy rozgrzewały się wrzaskiem, hała- 
ułatwione tem, co po różne czasy inni mówcy sem, światłem,^ muzyką, a najbardziej napojami 
powiedzieli, jak niemniej tem, co mówi sprawo- wyskokowemi i wreszcie w szale upojenia goto
zdanie samej komisji budżetowej. Powtarzać tu j we były twierdzić, że są najszczęśliwsze pod  ̂  ̂ _____ ^  ,
rozliczne zarzuty nie przydałoby się na nic, bo <najlepszym z rządów. Charakterystyczną jest je - :n iż  Anglii, rewolncji wewnętrznej i
nie sprowadziłoby pożądanych wyjaśnień rządo-jdnak rzeczą, że pisma tutejsze, nawet takie bru-j armii. I dla tego Moskwa ani na w łu ,____
wych, jak dotychczas skutku tego nie osiągnęło.; Rowe jak Pietierburgski Listo/c, nie podały w ca -, pi in puncto Bułgarji, bo zamierza wszystkich
Jedno tylko nie od rzeczy będzie zaznaczyć, i e j R  opisu, tych ludowych ig liczn ych  uroczystości j malkontentów obdarzyć w tej nowej carskiej

wnego, że dzisiaj Andrassy zapewnia, iż Bośnii 
i Hercegowiny anektować nie myśli, — bo nie 
może. Jest on z musu wspaniałomyślnym. A co 
się tyczy jego pogróżek, to my się ich nie oba 
wiamy wcale.

„Kiedyż bowiem widziano, żeby mocarstwo 
nie mające armii zmobilizowanej wypowiadało 
wojnę mocarstwu mającemu armię zmobilizowa­
ną? Austrja potrzebuje najmniej 5 tygodni, żeby 
armię swą ściągnąć i postawić na stopie wojen­
nej. Pięć tygodni! —  toć przecie dosyć, abyśmy 
konie nasze poili w Dunaju pod Wiedniem i 
Pesztem. Boć przecie nie można być tak nai 
wnym, żeby przypuszać, że my będziemy stali 
nad granicą austrjacką i czekali całe 5 tygodni 
aż Austrja zmobilizuje się.

„W  dniu, w którym wyjdzie rozkaz mobiliza­
cji z Wiednia, my przekroczymy granicę au­
strjacką i opanujemy Siedmiogród, a nazajutrz 
będziemy pod Pesztem. Andrassy wie o tem do­
brze, ale liczy że Bismark zabroni nam wejść 
na ziemie austrjackie. I pod tym względem my­
li się grubo, gdyż Bismark dla pięknych jego o 
czu nie odważy pokłócić się z nami. W ie on do­
brze, że dość uam słówko pisnąć, a Francja rzu 
ci się w nasze objęcia."

Podałem wam słowo w słowo to co mi mó­
wił człowiek, inicjowany w tajemnice tutejszej 
dyplomacji. Osądźcie sami o ile jest słuszne je 
go rozumowanie; ja  was jednak zapewnić mogę, 
iż tak jak mój znajomy, rozumują tutaj wszyscy 
w ogóle i z nieudanem lekceważeniem zapatrują 
się na zwrot w polityce austrjackiej. Jeżeli się 
kogo obawiają, to Anglii, —  a więcej jeszcze

buntów w 
włos nie ustą

nigdy nie odparto tych zarzutów, ani nie pozba­
wiono ich siły. Często mówiono o używauiu pie­
niędzy na cele stronnicze, a nigdy temu wprost 
nie zaprzeczono. Gospodarka w państwowych ka­
sach zaliczkowych doznała ze strony kompeten­
tnej dosadnego potępienia. Ile zaś pieniędzy uto 
piouo w wątpliwej wartości przedsiębiorstwach 
przemysłowych i drogach żelaznych w sposób nie 
koniecznie usprawiedliwiony, o tem nadmienić 
tylko potrzeba.

Dokąd nas doprowadziła taka i podobna go 
spodarka, najlepiej dowodzi sprawozdanie komisji 
budżetowej. Trudno zaiste byłoby najzawziętsze- 
ma wrogowi rządu zdobyć się na surowsze i wy­
mowniejsze potępienie naszych stosunków finan 
sowych. Niedobór roku 1878 jest preliminowany 
irzez komisję w liczbie 23,255 841 z ł r , ale u 
dało się komisji tylko największem wysileniem 
zniżyć go do tego stopnia, gdyż wedle prelimi­
narza rządowego miał wynosić 29,019 613 złr. 
Artykuł VIII. ustawy finansowej mówi nam o 
nowem pomnożeniu długu publicznego. Procenta 
od niego wynosiły w r. 1873 80 ‘/j miliona, w r. 
1877 blisko 89 '/a miliona, w r. 1878 wynosić 
będą 93 '/* miliona, i tak to idzie coraz dalej; a 
ubo z naszych ław  zażądano od rządu pozyty­

wnego programu co do pokrycia niedoboru (da­
wniej już przez usta pp. Dunajewskiego i Czar­
toryskiego), rząd dotychczas programu takiego 
nie przedstawił.

W obec tak smutnego pod względem finan­
sowym położenia rzeczy, rząd i komisja budżeto­
wa nie widzą skuteczniejszego rad sposobu nad 
tak zwane oszczędności wraz z pocieszającemi 
widokami przymnożenia skarbowi dochodów za 
pomocą doświadczonego już w wszelkich kłopo­
tach wyśrubowania podatków. Zasadniczo ani 
przeciw jednemu aui przeciw drugiemu nic za­
rzucić się nie da ; szkoda tylko, że dotychcza­
sowe projekty rządowe o reformie podatkowej o 
kazały się niewystarczającemi, aby uleczyć złe 
z gruntu ; a co się tyczy zamierzonych i jnż za- 
irowadzonych oszczędności, bardzo się obawiam, 
czy skutek nie będzie wręcz przeciwny zamie­
rzonemu.

Wiadomo, że jest pewna oszczędność gorsza 
od rozrzutności, t. j. ta, którą się zaprowadza 
tam, gdzie wydatki są nakazane naturą rzeczy 

racjonalną gospodarką, a gdzie powstrzymanie 
się od wydatków podwiązuje nerw żywotny pe­
wnych instytucyj i pozbawią je  niezbędnych wa­
runków bytu, albo gdzie zaprzestaje się ich na 
to, aby nigdy już nie podejmować, albo by przez 
lonowne podjęcie narazić się na koszt tem więk- 
zy. Zaprzestanie budowli na lądzie czy na wo­

dzie, zaniechanie wydatków na cele produkty-
mn /» rtifl rt mi nniH 1 _ 1  _!     * _     i _ 1  

na cztść podpisanego w San Stefano pokoju. By- prowincji bogato uposażonemi posadami 
ła  to z ich strony niema opozycja. 1

Szał minął wkrótce, a tydzień czasu wy 
starczył 
ców
jakby na złość ze wszech stron zaczęły nadcho- j 
dzić jak najbardziej niepomyślne wieści. Naj-j 
przód i przedewszystkiem przedstawiają one stan i * W  sobotę o godzinie 6. odbędzie się w sali

czył do wytrzeźwienia największych zapaleń-j m io ie r n u /a  i 7am ipkrn\A /a
i najzagorzalszych optymistów. Ale bo te ż js ^ jU n !K d  flllcJSLUWd I LalfllcJoLUWdi
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armii w najczarniejszych barwach. Choroby epi- ratuszowej zgromadzenie komitetu obszerniejszego, 
demiczne dziesiątkują ją  w przerażający sposób, na które zaprasza się wszystkich członków do jak 
a co najgorsza, że uietylko niema nadziei, aby | najliczniejszego udziału, 
one ustały, ale wszystko każe przypuszczać, iźj Lwów 16. marca 1878, 
będą się jeszcze potęgowały w miarę, im bardziej j Karol Groman. Fi ancisztk Bałutowski. 
zbliżać się będziemy do wiosny. Rzecz bowiem i * Wkrótce będzie przedstawiona druga konkur- 
prosta: tysiące niepogrzebanych trupów ludzi i 80wa sztuka p. t. U p r o s z o n e  z a l o t y  w 3ch 
zwierząt, rozsianych na polach Bułgarji i Ru- j aktach wierszem Do sztuki tej dodana będzie no 
melii, staną się rozsadnikami wszelakich miaz-  ̂ jednoaktówka naszego ulubionego komedjopi 
matów zaraźliwych w chwili, gdy śniegi tają i ( 8arza. Blizińskifgo p. t M ą ł  o d  b i e d y ,  
gdy pod wpływem promieni słonecznych w tru-J M a r ja  I f la u t l i ia  wystąpi po raz pierwszy 
pach owych rozpoczną się, zawieszone przez czas ■ w przyszłą sobotę, t. j. 23. b. m. w „Aidzie. 
mrozów, rozkładowe czynności. W Rumelii już i * Cegarz lecił ab w imieuia je wyraiono 
Właśnie rozpoczęły się one, bo tam Wiosna wcze- najwyżsi,e podziękowanie reprezentacji gminy mia- 
śniejsza. To też tyfus, febra wschodnia i szpi- gta Lwowa> za wyrazy głębokiego współczucia i
talna gorączka grasują szalenie w oddziałach 
Hurki i Skobielewa. A  ponieważ władze wojsko­
we nie są w stanie zaradzić złemu, a przerażo­
ne niesłychanem przerzedzaniem się szeregów 
straciły głowę, przeto wzmocniona przez czas 
wojny karność w wojsku rozwalniać się po­
czyna tak dalece, że przekształca się w otwar­
te bunty. I  tak naprzykład opowiadają tu sobie 
po cichu o następującym fakcie, który się stał 
w Adrjanopolu. Stoi tam obecnie pułk wołyński, 
a dowódzcą jego jest niejaki Ostrosimów, podo­
bno zwierz dziki.

Męczył on i katował żołnierzy ile tylko by­
ło w jego mocy, tak, że w końcu wywiódł ich 
z cierpliwości. Kilku z nich sprzysięgło się go 
zamordować i nader zręcznie zamiar swój wy­
konali. Swieczyn, gubernator Adrjanopola udał, 
że się nie domyśla kto jest autorem zbrodni, na­
kazał morderców szukać pomiędzy Turkami i 
dwóch z nich, ludzi zupełnie niewinnych, po­
wiesić rozkazał. Ale też dosięgła go natych­
miast jakby kara niebios. Bo tego samego dnia, 
gdy wyrok podpisał na owych Turków, zachoro­
wał na tyfus, a w parę dni potem życie za­
kończył.

Śmierć Czerkawskiego, dalej owego Swie- 
czyna, następnie dwóch jenerałów, Kożannikowa 
i Mullera, którzy także w skutek tyfusu życie 
skończyli, następnie zaś ośmiu pułkowników, a 
naturalnie bez liku oficerów niższych stopni i 
żołnierzy, i wszystko to na tyfus i do tego jak 
raz właśnie od czasu podpisania traktatu, rzu­
ciły straszną panikę w masy ciemnego żołdactwa

*) W  przeszłym rokn nie mogąc uzyskać przy­
zwolenia na publiczne zgromadzenie Wyborców, 
kilkudziesięciu znakomitszych obywateli lwowskich 
zaprosiło dra Smolkę i dra Czerkawskiego na ponfne 
zebranie i interpelowało Smolkę, z jakich powodów 
przemawia ciągle w delegacji za niepodnoszeniem 
sprawy polskiej i za niewystępywaniem przeciwko 
polityce moskiewskiej wobec Turcji. Wtedy dr. 
Smolka wykazywał, £e przeciw oswobodzenin Słowian 
tureckich przez Moskwą niepodobna występywać, a 
czas ua podnoszenie sprawy polskiej nastanie wtedy, 
gdy Moskwa i Niemcy rozbiorą Austiją. Dr. Smolka 
bowiem doznawszy niepowodzenia z swemi syste­
mami, mającemi zbawić Austrję, przestał wierzyć 
w możliwoćć dalszego jej istnienia. A  możliwość 
Polski widzi w dalekiej, mglistej przyszłości, po-

wne, odmawianie zakładom pomieszczenia i u po-lF akt prosty i naturalny, że tyfus wzmógł się od 
sażenia, oto oszczędności, prowadzące do ru in y ' nastania ciepłych dni w Rumelii, tłómaczą one
-----------------  jako karę niebios, jako plagę, którą Bóg zsyła
dobnie jak to nam Czesi prawią, gdy się Pansla- na eara i na jego rząd. A  do utrzymania się
wia zderzy z Pangermanią

W  calem zgromadzeniu nie znalazł się nikt,
tego przesądu i sam rząd się przyczynia. Bo 
zamiast wzmocnić służbę lekarską i zarządzić

co by podziela! zapatrywania dr. Smolki. Liczne na wielką skalę desinfekcję, nakazuje odprawiać 
głosy wyraźnie mn to oświadczyły. A  rezultat mołebnie i poświęcać szpitale, 
był —  iż dr. Smolka wróciwszy do Wiednia, dalej! A jako jedyny ochronny środek przeciw sze- 
trwal w swych przekonaniach i przeciwny był p od -' rżeniu się epidemii, na jaki się zdobył, był to 
noszeniu sprawy polskiej. Powszechnie wiadomo, że rozkaz świeżo wydany, aby chorych w Rumelii 
swojemi listami z Wiednia i artykułami wprowadził nie transportować przez Bałkany, Bułgarję i Ilu- 
dr. Smolka wychodzącą dawniej Kronikę na ten- munię do kraju, lecz trzymać w szpitalach ru- 
dencje słowiańskie, tak na rękę wówczas idące pla- melijskich do czasu, aż otworzy się komunikacja 
noro moskiewskim i zaborczej polityce Moskwy. morska z Odessą. Tym sposobem chciał rząd za- 

Lecz nie ma to jak konsekwencja polityczna pobiedz rozszerzeniu się epidemii wśród wojsk, 
znakomitych powag, co popierały teraz kandyda- stojących ż tej strony Bałkanów. Płonne stara- 
tnrę dr. Smolki plakatami! Na owem zebraniu po- nia. gdyż zaraza powstanie tam sama przez się 
ufnam z kretesem potępiali politykę i wywody dr. po pierwszych promieniach wiosennego słońca. 
Smolki. Teraz, chociaż dr. Smolka trwa w swych Tymczasem w skntek skoncentrowanej liczby 
przekonauiąch jak sam oświadcza, podnosili jego chorych w Rumelii, gdyż dotąd komunikacja z 
kandydatury P r. Odessą nie jest otwartą, zaraza przybrała tam

żalu, zaniesione z powodu zgonu śp. arcyksięcia 
Franciszka Karola.

* Po kilku wiosennych dniach mamy ponownie 
zimę, gdyż w porannych godzinach mieliśmy 8 sto 
pni zimna a śnieg ciągle padający zapowiada no­
wą sannę.

* W  tych dniach podrożało funt mięsa i bo­
chenek chleba o 2 centy —  jestto bardzo znaczna 
podwyżka, nieuzasadniona ani podwyższeniem ceny 
wołów, ani ceny zboża, a dotykająca i tak już w 
ogromnej biedzie pogrążoną ludność miasta nasze­
go bardzo dotkliwie. Z powodu, że wiosna spóźnia 
się, biedniejsze klasy zie mają żadnego zarobku, a 
nędza okropnie się wzmaga. Gdzie spojrzysz, mat­
ki z kilkorgiem dzieci i starcy, wyciągający rę­
kę o litościwy dar —  a na rysach ich piętno naj­
straszniejszego głodn.

* W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przedwczo­
raj wieczorem wszczął się ogień w kamienicy pod 
1. 30 przy ulicy Sykstnskiej. Przybyła spiesznie 
miejska straż ogniowa, ngasiła ogień, nim mógł 
wyrządzić większą szkodę.

Przedwczoraj o godzinie czwartej po południu 
przychwycono w kamienicy kapitulnej w piwnicy 
dwóch mężczyzn, gdy zajadali szynkę i spijali 
śmietankę. Dobyli się do piwnicy oderwawszy kłód­
kę. W piwnicy znajdowały się wiktuały w warto­
ści 20 złr. należące do przeknpki Franciszki M. 
Jeden z tych smakoszów jest litografem, drugi 
wyrobnikiem.

Onegdaj uwięziono za obrazę majestatu Marka 
Wysockiego, czeladnika stolarskiego, z Białegosto­
ku, gubernii Grodzieńskiej.

—  Z  T a rn ow a  donoszą, że z powodu jutrzej­
szego obchodu 80-letnich urodzin ks. biskupa Pu- 
kalskiegi, który zeszłego rokn obchodził 25-letnią 
rocznicę swego urzędu biskupiego, przy bardzo 
licznym udziale duchowieństwa i obywateli, zbiera 
się na jutro niemniej wielki poczet kapłanów i 
świeckich dla złożenia jubilatowi życzeń.

—  K ra k ó w  14. marca. Wczora, odbyło się 
posiedzenia komisji balneologicznej pod przewodni­
ctwem prof. dra Korczyńskiego, na którem dr. 
Śeiborrowski zdał sprawę z czynności komitetu spraw­
dzającego rachunki wydawnictwa rozpraw i spra­
wozdań Komisji balneologicznej, tudzież w zastęp­
stwie dra Horodyńskiego z Karlsbadu, odczytał 
wnioski komitetu zajmującego się roztrząsaniem 
środków wprowadzenia wód lekarskich galicjskich 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach zagranicznych. 
Następnie dr. Lutostański zdał sprawę z czynności 
komitetu wybranego w sprawie ocenienia obecnego 
stanu zakładu zdrojowego w Żegiestowie, poczem

taki zasługuje na publiczne napiętnowanie, jest 
monstrualnym i ubliżającym powadze dyrektora itd.“ 
obrazę p. dyrektora Schneidera, wniósł o ukaranie 
p. Bronikowskiego 250 markami odnośnie 25-dnio- 
wem więzieniem. Obrońca p. Bronikowskiego, p. 
rzecznik Jażdżewski, podniósł przedewszystkiem, Że 
inkryminowany artykuł nie miał wcale na myśli 
obrazy dyrekjora i zawiera jedynie krytykę pomie- 
nionego rozporządzenia, które i berlińska Yolks- 
Ztg., nieprzychylna przecież Polakom., nazwała 
monstrnalnem i oświadczyła że, jeżeli władze wyż­
sze nie zmienią niebawem tego rozporządzenia, to 
sejm będzie się mnsiał zająć sprawą, która prze­
cież dotyka najżywotniejszych interesów narodo­
wości. Tutejsza Foso ner Ztg. przedrukowała od­
nośny ustęp z Volk8-Ztg. bez żadnej ze swej strony 
uwagi. P. rzecznik Jażdżewski, odczytawszy od­
nośny ustęp z Volka-Ztg., wniósł o uwolnienie 
oskarżonego, odnośnie o zniżenie proponowanej 
przez proknratorją kary pieniężnej. Sąd poszedłszy 
na ustęp nznał p. Bronikowskiego winnym obrazy 
dyrektora Schneidera, ale ze względu na to, że 
obraza nie dotyczy władz publicznych, tylko pry­
watnej osoby, skazał pana Bronikowskiego na 100 
marek odnośnie 10 dni więzienia. Dodać w końcu 
należy, że odczytane w czasie terminu komiso- 
ryczne zeznanie p. dyrektora Schneidera, w zasa­
dzie przyznaje wydanie zakazu zabraniającego ucz­
niom mówienia po polsku w obrębie gmachu gimna­
zjalnego w pobliżu nauczycieli.

—  J u b ileu sz  J . I. K raszew sk  ego. Polacy 
zamieszkali w Dreźnie postanowili wybić złoty 
medal. Otóż donoszą nam obecnie, Że wykońezenia 
tego medalu, powierzono znanemu drezdeńskiemu 
rzeźbiarzowi Schillingowi. Na jednej stronie rze­
czonego medalu będzie popiersie jubilata, a nad niero 
napis: „Józef Ignacy Kraszewski" — po drugiej 
zaś stronie korona laurowa w otoku, a w zawią­
zaniu jej na dole mieścić się będzie herb Kraszew­
skiego. Jastrzębiec —  w środku zaś napis : „Na 
pamiątkę pięćdziesięcioletniej pracy literackiej, ro­
dacy w Dreźnie." Takiż uiedal tylko srebrny, ma 
być wybity w kilkunastu egzemplarzach i rozesła­
ny wszystkim towarzystwom naukowym polskim — 
oprócz tego będą jeszcze bronzowe, które każdy 
będzie mógł nabyć po cenie, jaka w swym czasie 
ogłoszoną zostanie.

—  Kongres literacki. W  Paryżu podczas 
wystawy powszechnej ma się odbyć literacki kon­
gres międzynarodowy. Kongres ten, na który otrzy­
mają zaproszenia wszyscy więcej znani pisarze za­
graniczni, będzie miał głównie na celu rozprawy o 
prawie literackiej własności międzynarodowej i sta­
rać się będzie o wynalezienie sposobów uznania 
tego prawa, które na drodze dyplomatycznej nie 
mogło jeszcze dotychczas uzyskać należnego za­
twierdzenia.

Postanowienia, jakie kongres poweźmie, przy­
niosą niewątpliwie wielką korzyść piśmiennictwa i 
sztnkom. Znaczna liczba literatów odpowiedziała 
jnż przychylnie na zaproszenie, a takie świetne 
zebranie, na którem uczestniczyć będą wszystkie 
europejskie literackie znakomitości, stanie się nie­
małym przyczynkiem do uświetnienia wystawy po­
wszechnej.

Rząd franenzki bardzo sympatycznie zapatru­
jąc się na ten projekt, przyrzekł wyznaczyć wiel­
ką salę w jednym z państwowych pałaców na po­
mieszczenie dla członków kongresu.

Otwarcie posiedzeń zagajone zostanie mową 
Wiktora Hugo.

— O pan i M o d rze je w sk ie j korespondent z 
Filadelfii do Gazety Warszawskiej, pisze, co na­
stępuje :

Wczoraj byłem świadkiem wielkiego nie do o- 
pisania tryumfu naszej rodaczki, pani Heleny Mo­
drzejewskiej, która odwiedzając miasto po mieście, 
a wszędzie wzbudzając niesłychany entuzjazm, ob­
darzyła naszą spokojną siedzibę kwakrów i nas 
kilku Polaków widokiem swej gry i talentu. Nie 
umiem wyrazić uczucia pociechy i dumy, jakiem 
zostaliśmy przejęci, widząc szczere, głębokie uwiel­
bienie tak zimnej i obojętuej publiczności, jak a- 
merykaóska, dla naszej artystki, bo naszą możemy ** 
ją nazwać.

„Nam tam zwyciężać, gdzie innym nie można...* 
Ani Ristori, ani Jananszek, ani nawet niegdyś Ra­
chel podobnego uczucia nie wzbudziły. Uwielbiano 
je jako arcymistrzynie, krytycznie, zimno, płacono 
drogo za bilety, publiczność szła na widowisko, bo 
to było modnie, a wracała do domn patrząc ■& 
zegarek i poziewając. Najlepiej da wam zroznmieć 
uwaga, jaki wpływ pani Modrzejewska wywarła na 
zimnych Amerykanach, którą mnie niektórzy z 
nich, opuszczając salę, zrobili: „Kobieta ta tak 
mnie zmęczyła i odurzyła, Że przez tydzień nie bę­
dę zdolny do interesów, upoiła mnie, znękała, jak­
bym przeszedł przez najgwałtowniejsze katusze."

Grano „La Dame aux Camelias" Dumasa po 
angielsku, dramat przedstawiający jedną z najza- 
wikłaószych zagadek czasu: czy upadła niewiasta 
ma prawo odkupić się cnotliwą miłością, i czy wol­
no jest ją kochać i poślubić bez straty honorn? 
Kiedy Kamilla, ulegając naleganiu ojca Armanda wy­
rzeka się miłości, cierpienia jej moralne są oddane 
przez panią Modrzejewską w sposób porywający 
Widziałem poważnych starców do łez wzruszonych, 
nie mówiąc o kobietach, z których, żadna nie śmiała 
zawołać: „Nie ma, nie ma przebaczenia!" —  Ale 
nigdzie gra pani Modrzejewskiej nie okazała się 
tak szczytną, jak w scenie, w której się 
Żegna z Armandem a która należy bezwątpienia 
do najtrndniejszycb, jaką kiedykolwiek kazano grać 
aktorowi. Jej twarz, jej rneby wówczas, kiedy się 
śmieje, kiedy się stara go nspokoić, że jej nic nie 
est, wyrażają śmiertelną boleść i rozpacz, które 

z calem natężeniem woli nsiłnje skryć przed nim,
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■ie ukrywając przed publicznością. Jest to tak 
naturalne, ie  się zapomina o świecie, jakby się

innego jak tylko zupełne zerwanie stosunków. 
Cogolniczano, rumuński minister spraw zewnę-

V *

było świadkiem wypadków rzeczywistych. W ogól- trznych, rozesłał bowiem do mocarstw okólnik, 
ności gra pani Modrzejewskiej ma tę niezrównaną; w którym oświadcza, że Rumunia, jako były 
zaletę, która jest nec plus ultra sztuki l’art de sprzymierzyniec Moskwy, nie uznaje zawartego 
eaeher l’art, a która jest nowością na scenie ame- { w San Stefano traktatu, i nie pragnie wcale 
rykańskiej, gdzie dotąd deklamacje, krzyki, jęki i przyjąć od Moskwy podarunku Danaów, a więc

rozprawa nad kredytem 60-milionowym. Na 
zapytanie p. G i s k r y  odpowiada wspólny 
minister skarbu, br. H o f m a n n ,  że i akty­
wa centralne będą użyte, że jednak tak w 
tym względzie jak i co do ewentualnej po­
życzki wspólnej nic bliższego jeszcze nie u-

kurcze były uważane za nieodłączne od gry tra- ■ zupełnej niezawisłości i Dobruczy. Śmiały ten ło ż o a o  Zainterpelowany minister skarbu p.
. Jeżeli do tego dodamy, i pełen bohaterstwa krok Rumunii przywita Lu- , D j v j  u j -  x u

jednego roku ropa poklaskiem, ale czy poprze go energicznie,
gicznej i najwyżej cenione 
że p. Modrzejewska w przeciągu
tak udoskonaliła się w językn angielskim, ż e ]to  jeszcze  wątpliwe, lubo wydaje się dość pra- 
może z tak niesłyckanem powodzeniem pierwsze wdopodobnem, że Rumunia odw ażyła się nań nie 
role odgrywać, iż ta trocha cudzoziemskiego a k - : z własnej inicjatyw y, lecz w skutek insynuacji 
centu, która jej pozostała, jak od Amerykanów I A nglii a może i Austrji. W ątpliw ość naszą co 
słyszałem, zamiast szkodzić, nadaje jakiś urok jej do A ustrji darują nam czytelnicy, gdy uw zglę- 
glosowi a kształt jej delikatny, oczy pełne czarn, dnią dw uznaczność i zagadkowość polityki hr. 
ruchy nie przymuszone, śmiałe, ani na włos nie Andrassego. Jednakże racjonalnie zapatrując się 
przestępujące regnł najściślejszej przyzwoitości a na sprawę, przyznać potrzeba, że Austrji bar- 
napiętnowane wrodzoną dystynkcją, j tj głos m ele-j dziej niż Anglii zależy na Rumunii. Myśl tę roz 
dyjny, czuły, me tylko nam, ale Yankesom głowy winęliśmy ju ż w szeregu artykułów. W racać 
pozawracały. w ięc do niej nie myślimy, ale zaznaczam y tutaj,

Nie wiemy, czy ją  kiedy zobac-.ymy; zazdro- fce jeże li nawet nie za insynuacją A ustrji, wy- 
ścimy wam je j, bo podobno wraca do W arszawy, i sła ła  Rumunia rzeczony okólnik, to w każdym

  W ie d e ń , 14. marca. Cesarz wyznaczył w razie okólnik ten daje A ustrji znakom ity pre-
dzień pogrzebu ojca swojego dla depntacji kondo- i tekst do podniesienia sztandaru rumuńskiego i
lencyjuej, złożonej z hr. L. Wodziekiegu, Oktawa ] i do w zięcia je j interesów' w obronę.
P ietru sk ieg o  i br. Badcniego osobn ą  aadjencję, a ! Zobaczym y w ięc wkrótce, czy  A ndrassy
gdy w g o d z in ie  oznaczom j zjawił się ty lk o  hr. j skorzysta z tego pretekstu i czy w praktyce 
marszałek o d ło ż y ł  ją  do godziny p o łu d n iow e j, po- stw ierdzi to w sprawie rumuńskiej, co utrzymy- 
czem w y ra z ił jej zadowolenie sw o je  i z nacisk iem  w ał w teoretycznych swych wyw odach w de- 
mówił o lojalnych uczuciach i wierności Galicji d o ; legacji.
domu cesarskiego. j ------------------

—  Z k r o n ik i  m o d y . Najświeższą nowością ^  E sprit rozpoczęło się rów nież skła- 
w dziedzinie kapelusznictwa... damskiego, są aksa- ■ danie broni. W ięcej niż ośmset ludzi poddało 
mitne lub jedwabne bonetjerki, ozdobione o lb rzy -: się- Prawdopodobnie i tam także nie istnieją 
mierni metalowemi klamrami. Klamry te mosiężna j u  ̂ żadne zbrojne oddziały. O ile ocenić można, 
lnb talmigoldowe, wyglądają nader wojowniczo, j zgadzają się na konwencję tożsam o dowódzcy
Gdy oprócz nich kapelusz damski przybrany jest 
dokoła garnirnnkiem również metalowych żołędzi, 
(bo i to się spotyka), wówczas przedstawia dziwne 
podobieństwo do hełmu rycerskiego. Zdaje się że 
na tem nowem dziwactwie mody najwięcej zarobią 
mosiężnicy.

— Podczas wielkiej burzy w zeszły pią­
tek w Csecbacb, piorun uderzył w kościół w Czy- 
gtrowie pod Kamienicą, podczas nabożeństwa, i za 
bił cztery osoby, siedin ciężko zranił, a 17 lżej.
Ze zran ionych  dw ie o sob y  u m arły . W  Dirny pod  
S ob iesław em  piorun u d erzy ł tak że  w k o śc ió ł i  o g łu -  j 
szył 35 osób , a k ilk a  zran ił.

— Sprostowanie W  numerze wczorajszym 
w rubryce „Lwów-1 przedziałce 3. zamiast „stosun­
ki przyjażne między Austrją a Węgrami" — po- 
wlnuO być „a Niemcami a zamiast „swego trak­
tatu z Moskwą" —  powinno być : „z Turcją." W  
pierwszym zaś telegramie z Wiednia, zamiast „ar- 
cyksięcia Karola" —  powinno b y ć : „Franciszka 
Karo! a. “

Telegramy innych pism.
B e r l i n  13. marca. W edłyg wiadomości z 

Petersburga, ma być zaraz po przybyciu Igna- 
tiewa, co najpóźniej nastąpi, instrument zaw ar­
tego pokoju przez osobnych kurjerów mocarstwom 
rozesłamy. Zebranie się kongresu , oznaczają 
między 25- i 30. marca.

B e r lin  d. 13. marca. W  tutejszych kołach 
dyplomatycznych zapewniają, że między Austrją 
a Anglią nastąpiło porozumienie co do kwestji 
greckiej, mającej być na kongresie podniesioną. 
Te dwa mocarstwa miałyby być zdecydowane 
zażądać połączenia z Grecją Epiru, Tessalii, Ma­
cedonii i części Tracji w celu zrównoważenia u- 
utworzyć się mającej Bułgarji. Dodają jednak, że 
gdyby Moskwa Nową Bułgarję z granicą tylko 
po Bałkany ustanowiła, przez co by utrzymanie 
żywotności Turcji umożliwionem było, to gabine­
ty londyński i wiedeński skłoniłyby się do żą­
dania od Turcji dla prowincyj greckich takich 
reform, któreby mogły być zapewnieniem natu­
ralnego rozwoju tego plemienia.

P e r a  d. 13. marca. Od zaskarżenia Sulej- 
mana. baszy o zbrodnię zdrady stanu odstąpiono, 
i będzie tylko za niesubordynację i przestępstwa 
wojskowe przed sąd stawionym. (Tagblatt.)

Tetera? Gez, Nar. i ostat. wiaiotóci
Konflikt między Rumunią a Moskwą doszedł 

już do najwyższego naprężenia, tak dalece, że 
w logicznem następstwie nie pozostaje już^nic

powstania zachodniego, i z dniem 6 . marca 
rozpoczną składanie broni. Krótkość czasu, odo­
sobnienie powstańców i brak komunikacji prze­
szkodziły doprowadzeniu do skutku porozumienia 
z powstańcami we wschodniej części wyspy. 
Siły zbrojne w Las Tunas, Balamo i Gigani o- 
świadczą się prawdopodobnie za nami. Udaję się 
osobiście do wszystkich tych punktów dla usu­
nięcia trudności, które jeszcze powstaćby mogły, 
i dla rozciągnięcia opieki nad osobami." Poka­
zuje się ztąd, że nie na całej wyspie, ale tylko 
w dwóch obwodach: mianowicie Puerto Principe 
i St. Esprit, powstańcy istotnie broń złożyli, 
gdy tymczasem w innych częśeiach Kuby po­
wstanie trwa jeszcze a przynajmniej dotąd pe- 
wnem nie jest, czy rokoszanie i tam broń złożą 
lub nie.

Wiadomości o zupełnem ukończeniu powsta­
nia na wyspie Kubie, były o ile się zdaje, przed­
wczesnemu. W istocie, z ogłoszonego obecnie ra­
portu urzędowego jenerała Martineza Campos, 
pokazuje się, że tylko część powstańców broń 
złożyła, i że władze hiszpańskie na wyspie Ku­
bie, nie wiedziały dokładnie, co zrobi reszta ro­
koszan Depesza urzędowa z Puerte Principe 
datowana, brzmi w streszczeniu jak następuje : 
„Dziś (dnia 28. lutego) wszyscy powstańcy tutej­
szego obwodu złożyli broń i z komitetem ceu- 
tralnym na czele weszli do miasta. Liczba ich 
wynosiła około 1000 mężczyzn, a drugie tyle ko­
biet i dzieci. Wydano władzom dwa działa i kil­
ka machin eksplozyjnych. Wszystkie raporta w 
tem się zgadzają, iż w okręgu tutejszym niema 
już żadnych oddziałów zbrojnych.

W Rzymie krąży muóstwo list iniuisterjal- 
nyeli, z których ani jedna nie może mieć nawet 
pretensji do prawdopodobieństwa. Zamieszanie 
jest wielkie. Jedna z nich proponuje znowu De- 
pretisa na kierownika, pozostawia Cairolemu te­
kę spraw wewnętrznych, a resztę tek rozdziela 
panom Zanardelli, Farini, Saracco i de Sanctis. 
Druga lista chce mieć Cairolego prezydentem no­
wego gabinetu, oddając sprawy zagraniczne jen. 
Durando, sprawy wewnętrzne Zanardellemu, a 
wojny jen. Maze de la Roche. Cairoli miał o- 
świadczyć, że tylko wtedy podejmie się utworze­
nia nowego gabinetu, jeżeli nie będzie wystawio­
ny na zbyt wielkie zarzuty opozycji, tj. prawi­
cy. Opinione pospiesza zapewnić Cairolego, że 
Sella i jego stronnicy, wierni swojej dotychcza­
sowej, spokojnej i godnej postawie, nie postąpią 
z nim inaczej, jak z Nicoterą i Crispim.

Wiedeń 14. marca. Posiedzenie ko­
misji budżetowej delegacji przedlitawskiej;

de Pretis odsyła do rozpraw budżetowych. 
Jaki wpływ wywrze na targowicy pienięż­
nej kredyt 60-milionowy, tego przewidzieć 
niepodobna, usposobienie jednak zapewne nie 
będzie złe, dopóki tylko o 60 milionów złr, 
chodzi.

Na zapytanie H e r b s t a  wspólny mi­
nister skarbu br. H o f m a n n  oświad­
cza: Rząd dalekim jest od wszelkiej
dwulicowości. Niechaj komisja poczyni for­
malnie wszelkie zmiany, jakie dla zabezpie­
czenia traktowania konstytucyjnego za po­
trzebne uważa.

li. A n d r a s s y  zastrzega się przeciw 
suppozycji, jakoby pod wyrazem „aż do 60 
mil. złr." rozumiano „conajmniej 60 mil. 
złr." Wyraz ów ozuaczat ylko maksimum, w 
którego obrębie może mniej, może wcale nic 
a może cała suma użytą zostanie. Rząd wy­
maga w ogóle tylko upoważnienia do kre­
dytu, aby monarchia mogła we wszelkich 
kierunkach wykonywać swoje prawo stano­
wienia sama o sobie.

Zdanięm p. S t u r ma ,  zważywszy na 
poruszone przez wspólnego ministra skarbu 
zastawienie aktywów państwowych, przypa­
dnie Przedlitawii postarać się tylko o sumę 
42 mil. złr. Minister skarbu p. de P r e t i s  
przyznaje, że przedłożenie to jest nowością, 
ale też sytuacja obecna jest nowością; i 
wskazuje na analogiczną ustawę z d. 13. 
grudnia 1873. P. S t u r m  wyraża zdanie, 
że obu dzielnicom monarchii nie przysłużą 
prawo rozrządzania funduszem inwalidów i 
funduszem podoficerskim. Toż samo p. 
He r b s t .

Na wniosek sprawozdawcy, p. S c h a u- 
p a , przyjęto przedłożenie o wydatkach na 
wychodźców bośniackich, z tym dodatkiem, 
że dotychczasowa forma pokrycia nadal za- 
ti zymaną zostanie. !

Żądanie ministra wojny o 657.000 złr. 
na przysposobienie materjału prowiantowego 
odrzucono.

Londyn 15. marca. W Izbie gmin o 
świadczył aa interpelację B o u r k e , że 
Layarda wezwano do zasiągnięcia informa­
cji, jaka liczba Greków jest osiadłą w Buł­
garji zachodniej, tudzież we wcielić się do 
niej mających (.kręgach Tracji i Macedonii.

N o r t h c o t e  oświadczył, że lord 
Lyons najlepiej się kwalifikuje do reprezen­
towania Anglii na kongresie.

Londyn d. 14 marca. Odpowiadając 
na odnośne zapytanie, oświadcza Northcote 
w Izbie niższej, że rząd przyzwalając w za­
sadzie na swój udział w kongresie, z mo­
carstwami jeszcze co do podstaw kongresu 
się układa, dlacego też żadną miarą szcze­
gółów podawać nie może, jednak tyle może 
do wiadomości podać, że każde państwo so­
bie swobodę swojej akcji zastrzega. Anglia 
wystąpi zeswojelai zapatrywaniami na kon­
gresie, żąda jednak przed jego obesłaniem, 
żeby każdy artykuł traktatu pokojowego tak 
był przedłożony, żeby kongres mógł osądzić, 
czy ten artykuł może być przyjęty lub nie. 
Co do wielkości sił Moskali przed Konstan­
tynopolem i Gallipoli, niema urzędowej wia­
domości.

W  teatrsa hr. Skarbka.
W  piątek dnia 15. marca 

Po raz pierwszy :

Krwawe Piętno
Tragedja w 3 aktach oryginalnie wierszem napisana 

przez Leopolda hr. Starzyńskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  sobotę dnia 16. marca 
Pierwszy występ gościnny pani

B e r t y  E h n n
primadonny nadwornej opery we Wiedniu.

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carrć, przekład 

Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

P rzy je ch a li dnia 15. marca 1878.
HOTEL ZORŻA : K. hr. Czapski s Poznania. 

J. br. Romaszkan z Horodenki. Dr. R. Schmidt z 
Tarnopola. A. Benoe z Niegowic. A. Rakowski z 
Polski. H. Szeliski z Płnchowa. J. Weissenberger 
z Lyonn.

HOTEL EUROPEJSKI: W . Cichoński z Czro- 
tkowa. Dr. J. Barber z Czerniowiec. W . Muller 
z Opawy. J. Reich z Cieszyna.

HOTEL LANGA: Z. Kościszewski z Betełuji. 
W. Żarski z Kulawy. K. Żarski z Kulawy. Dr. J. 
Krzemiński z Tłumacza. D. Fischer z Wiednia.
W. Leitkam z Wiednia. J. Kubicki z Kamionki, u 

HOTEL ANGIELSKI : J. Lane z Horajec. F. 
Tergonde z Rybotycs. F. Kabat z Wiednia. W . 
Hoszewski z Sokołowa.

HOTEL KRAKOWSKI: B. Lang z Brzucho- 
wic. J. Mosiewicz z Wnlki Mazowieckiej. E. Szti- 
ber z Żółkwi.

HOTEL WARSZAWSKI : L. Andruszewski z 
Gniły. J. Haywas z Lyskowa. J. Wiśniewski z 
Ciemierzyńca. J. Żurowski z Tarnopola.

HOTEL KUHNA: R. Swiczyński z Rudek.

L w ó w , z Izby handlowej, 15. marca.
I, A kcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) złr. w. s..
Kolej gai. Karola Ludwika . . . 242 50 244 50

s Lwaw.-Csorn. Jawy . , . 120 - 122 50
Bsuiku iiip, gal. po 200 z-:?. , . 240 —  243 —

a kred. gal. po 200 zk. . . 2 1 6  —  220 —
II. L isty zast. sa 100 tir  

(bej kupona bieżącego.’

Bankverein 73.—  Losy węgier. 76.25
Kolej Albrechta — .— . Marki niemieckie 58 75
Rosyjski rubel papier. 1 28s/4. Renta węgierska 88.90 

Usposobienie: wzmocnione.
W iedeń  d. 15. marca, 

godzina 10. raisci 45. prze*
Akcje kred. 230.10 Aaglo-aBsfer. 100.—
Kolei Kar. Lud. 243.25. Kolej 73 5
Unionsbank — •— . Napoissndf? 9 5 3 -

Uepecebienic silne.
B e r l in  d. 14 . marca. Basu. Pasku. 230.80. Cr- 
dii. Act. 398.50. I/wek&rdctt 124 —  GaJfe*- 104 25 

Romanie? 24.30 Oa*tsrr--Pan'?wt82 170.60.
UagescbisaL silne

M a s a  g r i l le ,  l e w ,  k r e d y t e w e j f o
Kupuje. Sprzedaje.

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

4 °/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lw ów  d. 15. marca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
® d e® ILw

DO KRAKOWA: o ptdzhde II i s a  $ przed p6iv~ 
(p&eiąg pospieszny); 9 f  • dz. 4 w. 40 r»ao 
ocobswy), g gttis. i  sśfr.-U 45 po połndrin (jtecu, 
aięszSŁy );

DO CZERNIOWIEC: 
ci$g pa-r,' ; 
oisg saifWHsay'., 
ciąg retęsia -yb 

DO STANISŁAWOWA: (n* Strjj): o godtsini* 6 ad'.-;- 
85 rant nr. 1).

DO FODWOŁOCŹYSK: (z głównego dwores): a ęt*-; 
oda. — rano, (pociąg pospieszny); o godi. 10 miii, 
wieczór (p«śą§ osobowy); e godz. 11 min. i& w 
ładnie (pacia raięszsny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 s l  r- 
wieezór (peoiąg osobowy); e godz. 12 m. II w p-'- 
ładnie pociąg mięscany).

d s  Ł w s w a :

gośsŁaie 6 aiinni 2* ran: :;>■ ■ 
fr.-dz. 11 odnnt 8’ś wiaczć. ty-* 

o s-fć.z. 12 a is . 30 y. i;,.

T o??, kłrhd, gal. fe pr. w* &. . . 84 60 85 40
* * * ł  P:'-‘ y-‘ --■• • 78 70 79 50
c n K 5 p.'-, , 84 60 85 40

Baska fełp. gal. 6 ??. 89 90 90 80
Sal. r-iW-. kred. *?!«$«. 6 pr. , 92 — 93 25

m .  Listy dtiiżno sa 100 zl-.
Ogtiscgo rciu. fersdyS. takła-

da dla Gsliej? i Bttkowrlr-y 6°/a 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. w. a. — — — —

TY. Ob li " i  z a IDO r,łr,
In^ciuaisaejpjae . . 84 50 85 50
P«Ż. km}, x r, 1878 pc 6 s- . . V. 9 50 91 —
Lo*? «ai4F.ta SÓ!MjA.:-«w , 34 — 15 50

19 50 21 50
V. M--K

)3akat . . , , . . 5 48 5 58
D łtet. uwisroW . . . . . . . . 5 53 5 62'
NfiBsie-JrtdćS' 9 48 9 56
PćMs-pwjsł roąyjufcł . 9 60 9 78
Rubel r.>»yj*kł srebrsy . 1 77 1 87
Rc.be! p-\clax-?wy 1 28 1 30
100 Marek nf«mifrkicl"> , . . . 58 — 59 ___

pTeh?:1 ............................................................................... 105 — i 07 —

Kuno&y w srobrz-i . . . 104 75 106 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 14. marca 1878 

godzina 2 minut 32. po południa.
Losy kredytowe 162 75
Akcje, fran.-anst. .
Unionsbank 62 75
Nordbahn J.98 75.
Kolej Alfold. 113 50.
Kolej Lw.-czer. 121.—  
Rudolfsbahn 115 75
Węg. obi. p. w zł. 66 50 
Losy z r. 1864 136.— .
Verkebrsbank 99 — .
Węg. galic. kolej 93.—

Węgier, kred. 220.70 
Anglo-aastr. 99.80 
Kolej Kar. Lud. 243.— 
Kolej Połndn. 74 —  
Kolej Elżbiety 168.50 
Węg. Nordostb. 111.—  
Węg. Ostbahn — 
Galie, indemniz. 84 50 
Kolej Biedmiog. 101.50 
Losy tnreckie 14 —  
Kolej Państw. 253.50

i, KRAKOWA: c goSzmia 6 minnt 86 ran* (pociąg po- 
jpieszny); o godz. 9 m. wieczór (pooiąg osobo 
o godz. 10 min. 86 przód południem (pociąg mięszany). 

2 8TANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzini* 9 nr I 
wieczór (pociąg ar. 2).

Z PODWOŁOCZYSK: (aa dworzec w Podzamcza): o go­
dzinie 3 minut 64 ran o (pociąg osobowy); o godz. S 
w. 8 Zoppelodrtin (pecią# mięszacy).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 mir.. 25 raco (pociąg osobowy) o godz. 3 a . 4P 
po połudain (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEG: e godzinie 9 minut 66 wieczór (s«- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg niiy- 
szanyb o godz. 2 aj. popołudniu (pociąg ®ie*/gi v 

P m ry  n i n i e j s z e g o  r o z k ł a d u  | a z d y  e d n e s z a  
s ię  d e  p o ł u d n i k a  p e s z t e ń s k l e r o ,  g o d z .  l i  
w  P e z z c l e  e d p o w i n d a  g o d z . 1 2  u .  SO w® 
L w o w ie .

D w i e l n b t r z y  k a p s u ł k i  s m o ł o w e  
G n y o t a, zażyte codzień przy jedzeniu, sprawia­
ją nadzwyczaj szybką ulgę i same przea się usu­
wają często najuporczywsze zaziębienie i zapale tie 
krtani. Za ich pomocą można nawet zapebiedz da­
leko już posuniętym suchotom i uzdrowić takowe; 
w tym wypadku wstrzymuje smoła zniszczenie tn- 
berkułów a przy pomocy natnry jest wyleczenie 
niekiedy prędsze, niż się tego można było spodzie­
wać w najpomyślniejszych okolicznościach.

Środek ten leczący, który się Btał już powszech­
nym, powinien być wszędzie polecanym, tak ze 
względu na jego sknteczność jak taniość. Ponie­
waż każdy flakonik zawiera 60 k a p s u ł e k  s m o ­
ł o w y c h  — przeto kosetnje całe leczenie d z i e n ­
n i e  nie więcej jak 10— 20 centów, a oprócz tego 
czyni takowe znpełnie zbytecznem użycie innych 
lekarstw jak tyzanny, pastylek i syropów.

Aby być pewnym odbioru prawdziwych k a* 
p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G n y o t a ,  należy do­
kładnie uważać na etykietę, która podpis p. Gnyot 
w trójkolorowym drnkn mieć mnsi. 4.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascka, C. Krzyżanowskiego i Jak. Beisera; w Czer- 
niowcack w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyóskiego i Redyka ; tudzież w ap­
tekach pod „Słoniem" i pod „Gwiazdą."

| N a d e s ł a n e .

i Justyna Gostyńska
. zawiadamia P. T. panie, Że przeniosła swoją pra­
cownię krawiecką i form papierowych paryskich do 
gmachn Kasy oszczędności przy nlicy Mayera, I. 12, 
pierwsze piętro drngle schody.

W ie d e ń  14. marca 
Powszechny ńłag pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr. w bankn. 5 pro.

„ „ w srabr. 6 „
1839 całe losy (m. k.) .

J3 3 1839 ‘ /b losu „ „ . .
o 1854 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

1860 „ 500 „ „ 6 „
g o  1860 „ 100 „ „ . .

1864 „ 100 „ . . .
Renta złsta 4 pret. . . .
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemniz&c. 
(100 zł.)

G a licy jsk ie ........................
Bukowińskie........................
Inne publiczne pożyczki
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a......................
Węgierskie poi. koi. po 120 zł.

5 procentowe . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Auglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handln

przemysłu.......................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
Towar/., eskont. niższo-austr.

po 500 złr.........................
Franco-austrjackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr.
GlłjciHrrM Kanlr V,,

głacą | żąda. 
złr. w. a.

62 66 
66 60 

320 50 
■120 5' 
107 50 
11140 
119 60 
135 7'- 
74 36 

141 -

84 4
61 20

89 30

76 80

10125 
48 75

230 80 
221 —

725 -

62 80 
66 76 

3 2 1 -  
321 — 
107 90 
11170 
1 2 0 -  

186 25 
74 55 

142 —

84 80 
82

89 50

99 25 
77 2

101 60 
49 -

231 -  
221 26

730 —

G&iie. bank dla handlu i przera.
po 200 sh. . . . . .  

Galicyjski iakiad kred. ziem.
po 200 złr..........................

Bankn naród, austr. po 600 zlr. 
Uuionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Verkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. zręb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ........................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k.............................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr.........................
Auatr. półn. zacb. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatsoisenbabn Gesellschaft

200 złr. w. a......................
SUdbahn po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łupk.)

po 200 z ł r . ...................
Węgier, północn. wschodu, po

200 złr. srebr.....................
Węgier, wsch. (Ostb.) pożOOzł. 
Węgier, zachodu. (Wastb.) po

płacą | żąda. płsoą żądH.
złr. w. a. ■rr, a.

90 —
Akcja prasmysiowe.

Budów. Tow. sustr. po 209 złr. ------ ------
„ „ wied. po 100 zfe. ------ ------

768 — 801 - „ tanich- pum. po 100 złr. ------ ------
63 25 63 75 L i s t y  z a s t a w n e
9 9 - 99 50 iza 100 z ł.)

74 50 75 — Bodencred. allg. Oster. 4pr. sr.
„ spłać. w33Iat5pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
106 50 
89 85 
78 —

1 0 7 - 
90 — 
78 75

113 50 114 —
b » » „ 5pr. w. a. 

Galie, bank hipot. 6 pret. w. a. 
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „

84 25 
90 20 
9 2 -

85
90 6)
92 60

169 - 169 50
To warz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. .

1887 — 1*92 —
a » » w. a. 5 „ 98 60 98 76

130 - 131 - O bligacje  p ierw szeństw a
24350 kol. za  100 z ł.)2 4 4 -
121 60 122 50 Albrechta po 300 złr. 6 pret.

100 złr.............................. 70 50 70 75
— — — Altoldzkie po 200 złr. 5 pret.

1 1 0 - 110 50 sr.ebr. w. a........................ 68 25 68 50
— - ___ Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. — _ ____

116 50 117 — Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 75 93 25
103 50 104 80 2 em. 1862 6 pret. . . 91 60 91 76

„ em. 1870 5 „ . . 85 — S5 6'
265 60 2 5 6 - „ em. 1872 5 „ 

Ferdynanda pół. 5 prot. m. k.
89 — 89 50

74 50 75 100 60 101 —
137 — 137 50 „ „ 5 „ w. a. 97 50 ------

„ „ 5 „ srobr. 106 90 107 20
93 26 93 75 Gal. K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 101 50 101 75

„ II. em. 6 pret. . . 99 90 100 20
l i i  CO 112- „ III. em. 1871 300 . 98 20 98 50
----- ----- „ IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lwow. Cz8rn. Jsss. I. em. 1866
96 ■

111 — 112 — 900 "W s 77 40 77 61

Lwow, O.orn. Jases.il. era. 18C7 
300 "3r. 6 pret. -srebr. w. * 

Lwow. Csam. Jas. III. em. 1868 
SCO złr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 pret.
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 890 złr. 6

£rct. srebr. w. a. . . .
miogrodzkiej na 200 złr.
6 pret..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przemysłu....................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
KeglevichpolOzłr. m,k. . , 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesiączne.)
Berlin 100 mark.....................
Frankfurt 100 mark . . , 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt. szterl. . .
Paryż 100 franków . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

77 30 

71 50 

68 60

78 75 

7 5 -  

74 76 

65 25

162 25 
29 60 
14
14 75
28 25 
18 50 
38 25 
i.9 —

20 50 
22 75 
25 75

5 8 -  
5 8 -  
5 8 -  

11910 
47 35

77 60 

72 — 

69 — 

79 — 

7510 

7 6 -  

6550

163 — 
3060 
15 -  
15
28 75 
14 — 
38 75
29 50

21 50 
33 25 
26 26

58 25 
68 25 
58 25 

119 20 
47 45

1739
1—2Sprzedaż

szczepów owocowych,
Z arząd  szk ółk i szczepów

zakłada pomologicznego w T roji p°d 
poleca Bzczepy owocowe, krzewy 

jagodowe i latorośle winogradowe w naj­
szlachetniejszych i najdoskonalszych ga 
tankach, w formach karłowatych, pirami­
dalnych, palmowych, kordonowych i in­
nych, tudzież dziczki jabłonek. Nowe ka­
talogi wysyłają się na żądanie franko.

A S T M Y
duszność, Chrybka, Katare zadawnio 
be wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
^*yciu Rurek atiastmatycznych p. 
LeTasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnanie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
pikolascha; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lafc. w  Warszawie w składach aptecznych 
jnatt rjaiów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
nwieksa. 1002 9 ?

Ciągnienie 
jnż 1. kwietnia.

Główna wygrana 
4 0 0 .0 0 0  z ł .

Ciągnienie 15. kwietnia. 
Główn. wyg. 100.000 zl.

Promesy na wied, losy miejs. zł. 2 -  
Promesy na losy kredytowe „ 4 50 
Promesy na losy węgierskie „ 2,50

W szystkie trzy razem tylko 8  z ł. 85  ct. i stempel.
\ y i t r a i  &  C o m p .  W i e d n i u ,

KSrntnerstrasse 16, eisernes Haus. 1714 5 — ?

I > r .  W i n t e r n i t z s i

Z akład w o d o leczn iczy
w  K a l t e n l e n t g e b e n ,

mila od Wiednia, pół miń od stacji kolei południowej. 
D_„„irr,nn,ania chorych trwa przez ca ły  rok. Naczelny

-  .■ug ►'JŁ.S.fcV ®  «  O O ~® ci n « „ttj 'O© CC ® ^co w k ca o z. .p;

•p eS °  -̂ » w ta5 T5 03 T3 "CS o o  __* -r*  ̂ ~
§ § ®-“ •s r  °  s
i  £ °  lo °  °

CO kO co

Z własnej fabryki
Nagrodzoną madidanH^zaslngi.

w oskow e i stea ryn ow e  
.  KOŚCIELISK i 

POGRZEBOWE
sprzedaje najtaniej handel

Fr- Schubutba 1 Syna
L w ó w , R y n c k  4 5 .
Rozsyła cenniki szczegóło­

we franko. 1238 1—5

Znakomite powodzenie,

jest 1627 6—182

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem 

ila tego to działa szczęśliwie na skórą 
n ie d o it r z e ż o n a  p r z y s ta je  d o  

c iu ła ,  nadaje
cerze świeżość naturalną-

C H  F A Y
M agazyn  P erfum  u> P a ry iu  

9. na ulicy de I* Paix, 9.
Dostać można w magazynach galanter 

pp. Kamila StrzyżowBkiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w

Zastępcę
poszukuje pewna f a b r y k a  m ebli- W 
razie złożenia odpow iedniego zapewnienia, 
m oże b y ć  urządzony kom pletny skład. U- 
f. rty  pod znakiem J. B ., do * * -°n te r - 
C o m p ., A n n o n c e n -E x p e d ll4 io  
we W iedniu, Riem erstrasse 13. 1144

E1HSK1Eźródło Victoria,
I jest najobfitsze w kwas węglowy, i 
I dlatego najstosowniejsze do wysyłek, 

do użytkn karacyjyego w domu, z po­
między wszystkich źródeł Emskich 
pija się z wielkim skntkiem przeciw 
kataralnym słabościom wszelkiego ro­
dzaju. 3526 9—10

EMSKIE PASTYLKI
(w pudełkach oplombowanych)

Harta
jflB t Ow czarnia zarodow a

jL j  T a - czystej  krwi „N egretti"  
rozpoczęła  sprzedaż baranów  z dniem  1. 
marca. Ceny bardzo przystępne.

Zarząd dóbr Harta,
poczta D y n ó w , stacja kolej Przemyśl, 
1659 albo Rzeszów. 8 - 6

FiirdenYerbaaf

przeciw cierpieniom szyji i _ 
zwyczaj Bkutknjące. Do nabycia we 
Lwowie u E. Mendrocbowicza i Wi­
ktora Goldbanma.

KOnig Wilhelms-Felsenąuelle w Ems.

eines Artikels, welcher leicht abzusetzen 
ist, und anch von Jedem ohne Beschwer- 
de iD Knmmision genommen werden kann,

werdeu Verkaufer gesucht.
Jnsbesondere kónnen Gescbaftsreisen- 

de, Kaufleute, Assekuranz Agenten, Raten- 
briefverkaufer, Lottocollecteure, Tabak- 

piersi nad-traficanten, iiberłaupt alle strebsamen 
Personen, sieb ein bedeutender Eiukom- 
men damit erwerben. 1063 1—5

Offerteu in dentsoher Spracbe sub 
T. O. 47G an Haasensteiu A Vogier, Prag.



m m m m m m  
^ Apteka pW ?wiazdą i  
I Piotra MiKolischa I

Wv ŁwoWi© ' jj:
*  utrzymuje ca składzie w oddziela 9 
f  osounym 1198 4 - ?  ^

1 Domowe apteczfci <*
h o m e o p a t y c z n e  |

| dla Ttdzi i dla bydła w płynie i w ?
ziarnkach tak w yrobu w łasnego, ja -  $  

$  kctt ż oprowadzane z Cótlien i Lan- $  
jjj gensalza ; oraz w yaaje także po- 
^  jedyncze środki hom eopatyczne. ||

P l L N Y C n

Spirytus gośćcowy
Henryka Bloch w Eger.
Niezawodny środek za pomoc*} któ­

rego, przez nacieranie oolących czę­
ści ciała, po 24 godzinach gościec i 
reumatyzm zupełnie ustępują. Liczne 
świadi twa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tego zbawiennego środka, 
są każdego czasu do przejrzenia.

Cena flaszeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem użycia 
1 zł. 20 ct. 1854 4—fi

Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu.

*    = *

d o  s p r z e d a ż y  l o t ó w  i  p a p i e ­
r ó w  w a r t o ś c i o i n e h  z a .  s p ł a ­
t a m i  r a t a l n e m l  w e .. wsjiyrtkirh 
wsiach i miastach, >od korzy.tnomi wa 
runkam i, poszukują pewien z n a k o -
i > ;  w ; j l i f -

Ten bank podaje publiczności tak 
; socko idące korzyści, jakich inny bank 
dać, nie może.

Oferty pod adresem : T. P. 177 ti'>-
HAASKXSTł:iS &  TWGKEfe 
w Pradze. 106G 1—3

L. 775. 1745 2 3

Nieprzemakalne
wiosenne

menżykowy i pł&- 
szcze do podróży 

z katmzą,
z najlepszej , cżyst styry'»kiej wełny, 
natur, koloru, zartczkowt i brunatne: 
płaszcz dla turystów, z kapu/.ą 7 zł., do 
podróży ub polowania 10 zł 50 ct., pię­
kny menżyków 12 zł,, taki sam ,z grubej 
materji 16 zł., modne' paleto ddtnskie 10 
zł., strojny menżyków. damski 12 zł., 
taki sam z najlepszej materji, elegancki 
!6 do 20 zł. 106 2 - 3

Dostarczam różnych ubiorów z wszel 
kiego gatunku materji tudziez na metry, 
zr zaliczeniem rychło.

Joha n ii Gunzfoorg,
handel suknia, w O r a z  (Styrja

ił i» iii opon irm-mn mipiclr- î w  T ar- U9'veJ Qr0QZ0 por ozony, ao duu morgow beznaną i potrafi takowe dozori nagnjąi-ego gl&nilŁ miejsK J l  al: oręfgo poja) 40 morgów sianożęr’ i 8P moi a^ą może się wykazać
10 l it . p i a Ud p o b ó r  o p ła ty  I m -gOw oaszy. Bliższa w iadom ość na osób. Uprasza o łaskawe poroś
lytkow ej ty lko raz przy wjeździetniejscu u niżej podpisanego. Pośrednictw o li-townie pod adresem: B. H.,

Od 1. kwietnia 1878 na lat sześć do 
wzięuis Hartynów nowy pół mili od 

W  celu wydzierżawienia p rz y - ,tac"  kolejowej Bukaczowce, przy rzą 
jłaeu jącego gM nfe m & ski , w Tar- deweJ drod?e P?L°żony, do ,800 morgóv 
no
pyłkowej
<lo miasta pobieranej, na czas cd,wykluczone. P u z y n a .
1. czerwca 1878 do końca g ru d n ia  - J  
1879 r. r., odbędzie się w urzę-j 
Izin- gminnym. tarnopolskim na d 

28. marca 1878, a w razie nieuzy 
śkąnii pomyślne, ceny d. 11. kwie i 
nia 1878 kaśteysj razem o godzJ 

3ej pojdfudniu ptfbliczna rozprawa 
licytacyjna bądź 'na pojedyncze ro­
gatki, bądź ryczałtowo na wszysl 
kie. 6 rogatek miejskich.

Cena fiskalna za wszystkie sześ'l 
rogatek ustana. ia się na sumę 
10.62(1 zir., od której 10%  jako 
wa.jjum chećlicytow- c mający przed 
rozpoczęci* m licytacji do rąk ko 
misji \ gotówce złoży, które n a ­
stępnie w celu utworzenia kaucji 
io wysokości dwumiesięcznej ten u 
ty azierza nej;, rów nięż w gotów ce 
uzupeł: ić należy.

BI ższg warunki licytacyjne mi - 
>.da w godzinach tu sodowych w tn- 
fcejszo-piwądoWej registrat-urze prze­
glądnąć.

Tarnopol d. 10 marca 1878.

O S O B A
z dobrego domu, poszukuje miejsca za bonę 
lub do zarządu domu, jest ndodą w d.w ą ; 
przyjadę takowe ra wsi lub w mieście 
Z gospodarstwem wiejskiem jest dobrze o* 
beznaną i potrafi takowe dozorować. Reko-

poważnych 
porozumienia się 

dom inwa 
idów, 2. piętro, drzwi nr. 113, Lwów.

T o w a r z y s t w o  w z a i e i i i i i e s n  Ł r e i l  ta i

W  K B I K O W I k
Stan z dniem 3S . lutego '878*.

Przychód.
Udziały wpłacone . . 
Wkładki na książeczki 
Rachunki bieżące 
Weksle reeskontowane 
Procenta pobrane . .
Fundusz rezerwowy 
Pozostałość z r. 1877 .

Wekśie eśkoLrow«ae . 
Ł-cLnp** bieżące 
Pr&feetói wypłaeópe .
Dy>rideiid4 "Tpf*-Q"a
>” “*ti jlaiuiiiwtracji 

Ó ató#ka W kksie .

Dyrekcja. Filia lwowska. Razem.
333.534 zł. 28 ct. 49.425 zł. 89 ct. 382.960 z ł. 17 ct-
605.895 „ 75 n 129.421 „ 66 n 735.317 n 41 n

— — 385.709 „ 37 w 385 709 « 37 łi
80.500 „ — n 2.000 , — » S2 500 n »
24.561 B 18 » 5.822 . 21 n 30.383 n 39

; 2,675 , 13 n — — 2.675 W 13 M
28.002 „ 75 n — — 28.002 n 75 n

75 169 zł. 09 Ct. 572 379 zł. 13 ct. 1,647.548 zł. 22 ct.

R 0 z c  h (5 d .
,000.215 z ł. 58 ct. 566.416 zł. 64 ct, 1,566.632 zł. 22 ct.

55.782 , 14 » — -— 55.782 M 14 r»
665 „ 35 w 93 . 43 n 757 n 78

8.569 „ 66 n 7 p 20 N 8.746 jt 86 n
1.229 B ii 19 131 „ 93 o 1.361 81
8.706 ; 4tr n 5.560 B 93 n 14.267 » 41 99

076.169 7.1 09 Ct. 572.379 zł. 13 Ct. 1,647.548 zł. 22 ct.

Dyifekcja zaWiadotfiia zarazem, ie  przyjmuje wkładki na książeczki także od osób nie 
będących cżłbnK inti T d ia rz fs tw *  i oprocentowuje takowe po 6*/0 od duia wkładki.

Eskohtuje wekkle CzłónkÓ w w śtoennkn 7 % ° /0 rocznie.

H .  f ^ ó t t z i c k i .  A • J tS il ie s k i . M S. M Ł i e s z k o w s k i .

S j .  J ę d r z e j  o  w i c  z .

j L ’ '  ^  p0<lróź

W  As A u  M .  m aw ca 1 8 7 8  i*.
odbędzie się w l^n ia ty jd e , w budyuku miejskim

WALNE % G m m &OZENIE
Tow arzyska Zaliczkowego.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z meograniczoiią poręką.

N a  p o r z ą d k n  d z ie n n y m  bodzie:
£>■• rawozdanie ?. czynności Zarządu z całego roku.
Z-«m«iiisdfliłiiChxuków za cza-.; od 1. s ycz ia do koń:< grudnia 1877 r. 
Projekt > odzia ł: czystego zysku jako dywidendy.
Wybór nowych os lontów  do Rady zswiad»y.czej w miejsce ustępujących.
Zmi .im §§. 46. i 58 3‘ ..tute.
W ytór 8 członkóa do rewizji rachunków na r. 1873.

r£ Bady Ka w lado wczej.
Śniatyr: duia 13. marca 1878.

K i .  Szczęsny N iw iński,Jan Polończj k,
sekretarz. prc-zns.

1 Sprzedaż licytacyjna |
|c urazów i antyków !
i  hrabiego Keglevich. •
S D n i a  2 6 . m a r c a  rozpoczyna się fi W iedniu , I. Kohlenmarkt $
d  Nr. 18 pierwsze piętro sprzedaż licytacyjua bogatych zbiorów  p. Lr .Stefana %  
0  Kt'glo.vich, składających się z o b ra z ó w  ilaw urch  i te r a ź n ie js z y ch  m ł- %  
O  r-lrzów , iz y m s k ie h  i e g ip sk ich  s ta ro ż y tn o śc i, dal j  p o r c c la -y  (z Sc- O  
9  yres, Meissen ^m ro-w iedensklej, japońskiej), fa ja h s ó w ,-m a jo lik , d zban ów , O  
^  szk lan ek , r z e ź u  w d rze  , ie. i.ośc i s lo u io w c j, m arm urze, lim eg en , b r o -  0  
9  ni, g o b e lin  m e b li itd . Zbiory oglądać można w powyższym  lokalu po- O  
f|  c 74wszy od 2 1 . do włącznie 2 4 . marca. £
@  Katalogi w ysyłają i bliższych objaśnień udzielają H . ' O .  M i e t h k e ,  •
0  i i n n s t h ó n d l e r  w c  W i e « l i » ś « ,  I  P l a f i k c n ę  n « e  6 , 1. s e k o  •  
9  u y  i  B i - i i d e r  i l g g e r ,  M i i i . ,  n  &  d k n t i < i u i t k t « i i h a n d l e r ,  w e  
O  \ i e d n i u ,  I .  O p e r n i  u g  7 . ior>2 t— 1 9

> 9 9 9 9 9

T ^ J I O K A
Fana < j r ^ o n i t  junior w Paryżu, 

ulica Ste \poIine ]Vr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, p -siada własności hygieniczne uznane i po- 
twiei lz.one od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sła,vny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  
<lo p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
Czystej naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioko. brezyU jska , c z y s ta  i  n a tu ra ln a  w n ic z e m  n ie  p s ttfe  b y n a » m ls $  
sm aku  i  za p a ch u  r o s o łu  a n i m lek a . T a p io k a  z a ś  p o d r a b ia m  z m i m i t h i  
p su je  sm a k  p ły n ó w , ro b i j e  n ie p r z y je m n y m i.  1008 20 - 2(>

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały sia c^cby 
prawdziwej i czystej Tapiok5 i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

m  5  jt.-x j k x x .x m  #  li_  .  ^

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych %

Igalicyjskiego Ban >dytow ego^
przy n i c y  Jagie.ońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od i. maja 1S73 począwszy

WkłaJKl na książeczki rszcządnosui
Od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

6  o d  i t a .
Zwrot wkładek do 200 zfr. uiszcza się b ez w y p o w i e d z e n i a ,

Udziek - _  _ _  _2  a  1 1 e  2. K i
na kosztowności, srebrne ’ złoto przedmioty, poc^^wszy oddednego żłr.

Głodźmy czynności bturouiycti isoi 9—V
od 9te, do 1 szej przeC południem, 

ód: i3ciej-s 5tej po oołudniu.

i* Wojna na Nscnodzfe f
w skutek  które j naiŁ handel eksporfcuwy do k ra jó w  N uddun ajskich  zu p e łn ie  u sta ł,

zm usza 2ias, naszą

Faorykę towarów ze srebra chińskiego
zupełnie Zwinąć i nasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów ze srebra chińskie go, 

znacznie niżej ceny fabrycznej wyprzedaó.
Zupełne eenniki "ostan ą  na żądanie frm ko przesłane

Znlżoue cen y :
aawniej— teraz

6 łyżeczek .
6 łyżek 
6 noków 
ł5 w idolcu w  
1 choch la  .
1 chochelka 
t cukierniczku

dawniej— t
3.50 1.50
7.50 2.80
7.50 2.80
7.50 2 80
5.— 2.3G
3.50 1.50

n . — a .—

1 raaślniccka 
1 para lichtarzów 
6 podk ład ek  na noże 
1 szczy p ce  na cu k ier  . 
6 nużów deserow y ch  . 
0 w id e lcó w  d eserow y ch  
Solnir.zku

1102 6 -6  
daw niej —  teraz zł. 5.— 2.—
o 8 . -  3 . -
„  5.—  2.YÓ„ 2.50 1.-

0 .— 2 50
8. — 2.50

0.70
N a jn ow szy  garn itur sp inek  do m an szetów  po 1 z ł. —- K ork i z g łów k a  zw ie rzę c ia  

do AO c t .  puszka na p ap ierosy  2 z ł .  —  D alej p iękne ta ce , im bryki i c z a jn ik i, u b io ry  na 
story , żyran dole , podstaw ki na ja ja ,  w y k łu w a c /e  do zęb ów , garn itu ry  Rh ocet i  o liv /ę  i 
w ie le  innych  a*tykułó\v po zdum iew ająco  tan ich  cenach.

—  £ Przede w szyi, .Jtiem proszę zauważać ——̂
0 sztuk łyżek  , . ̂  t _s , &oiów 1 wszystKie te 24 sztaic razem w eiegan-
« : I ck ie“  t;tui ‘^wriiej 24 zł., teraz 10 zł.

Te sam e przedm ioty  ze srebra B rlla m a  w  Ilo śc i 2% sztuk w e lega n ck ie j szk a tu łce  7 z ł. 
Zam ów ien ia  za p ib ra n icm  pocztow em  lab go tów k ą  n atych m iast i su m ien n ie ,

E . P R E I S ,  W i e n ,  R o t h c n ź h u r m s ź r a s s e  N r ,  3 9 .

£ 0 0 0 0 9 0 0 0 0 JO? KJOOOOOOOOOI
W pahstVk6 fheodorestie

(na Buków‘nie), 
s ą  d c  s p r z e d a n i a

2 0  do 3 0 .0 0 0  sztuk 
§ < lw ! i lb w  i s f t a u j ń

(Eichenstamme)
12 do 30 ca li i w yżej grube. N ajbliższa stacja  kolejow a 
jest H atna lub M illeschoutz, B/i  godziny ja zdy  p ła szczy ­
zną, oddalona. Interesow ani zg łosić się zechcą w prost 

do Zarządu państwa T h eod oresre .

■coooooo '  tiooooDooooroÓon

Towarzystwo

liiiJicyjskląj kasy m \ w M w }*

i f e > ' a a e a M c a a r w a r a a w .r -J0UK.m -i c A c j c a ć a r i t j r j t w w Ł
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Ces król.

K a f i t o r  w y m i a i  y
c . k . u p r z y w . g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie efek ta  i m onety
pod warunkami najprzystępnie jszemi.

O*|0 L IS T A  h ip o te c z n e ,
które w edług prawa z duia 1. lipca  1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych , kancyj małżeńskich wojsko­
wych, iił Kaucji służbowe i wadja —• są w tymża kantorzo do nabycia

Wszystkie psłecania z prowincji wykonują się bezwlocznie 
po kursie dziennym, boz doliczenia prowizji. 1S03 2 8 -9  'M

n
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2 1  u l l e a  H a l i  U p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  j e d n e g o  * 1. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  ’t> 3-dDicwem wypowiedzeniem,
.1 : 0 ; 9 - fpo 7 %  z- 14 - „ „

po 8 %  z 3 0 - „
Udziały zaś członków oproceutowują się od duia 

pierwszej wkładki.
Pod temi scraemi 7«rankami przyjmuje Towarzystwo gali­

cyjskiej kasy zaliczkowej

wkłsnjjti aa dział zastawniczy.

SYROP
C H I N Y  i Z E L A Z A

G R I M A l J l i  T  e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu
8, ulica Vivienne.

Te-  to najsilniejszy środek toniczny, jaki po ćadf* sztuka lekarska, wzmacnia wyr-erpa - 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecan- pi zez najznakomitszych lekarzy, skutkuje przr- 
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycznych odpływów  m oł -ca tj 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłs :za tak często podlega. . Przykłada 
si> ao rozwoju organizmu młodych panienel pobuć. .petyt. ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom iymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną.

Dla uniknienla licznych falszertw ‘ naśladownictwa, żądać y stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stósownle d, prawa z 26 Listopada 1S73, marka labryczi podpis 
CiRlMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać meżna w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w aptekach p. P. Mikolascha, Zvg. Ruckera i J. Beisera.

uprzyw.

■ h u  m a L u d w ik a .

Ogłomiuc.
Począwszy od dnia ]. kwietnia 1878 doliczać i ściągać 

się bądz:;e ponownie ogólny odnośnie publikowany dodatek ażja 
w transporcie zboża, ziarn strączkowych, nasion olejnycu, wy­
robów mełtych i słodu w obrocie ?ącznym lokalnym, jako też w 
obrocie wspólnym krajowym (z wyjątkiem specjalnej taryfy zbo­
żowej gulicyjsko-mórawsko-czeskiej z dnia 1. sierpnia 1877.)

Wiedeń, d. 6. marca 1878.
1748 1—1 Generalna dyrekcja.

N A A - m
Jarzyn za 20  g.

Karafioły . . . .
Kaiarepy . . . .
Kapusty głowiastej 

„ włoskiej .
Sałaty różne
Cebuli różne . . . .
Groch i fasola pól kilo .
Pietruszki . . . .
Ogórki . . . . .
Rzodkiewki . . . .
Jffarehwi . . . .
Rzepy różne . . . .
Buraki ćwikłowe .
Brukwi żółte 
Mierny i Kawony . .
Arbuzy . . . .

S fe. Zioła kuchenne oraz wszo 
tu nie wymienione nasiona poleca 
tuj.jc zs dełkow&nie.

i V i i y . i i  Adam
w e  M z w o w i e ,

przy p l a n u  M a r j a c k i m  Nr. 10. 
Cenniki nasion wraz z instrukcją co do zasiania

g< spodarakie za 50  k ilo
Lucerna francuzka 64 zł.
Koniczyna czerwona 25 ,

„ biała 50 ,
Tymotka czysta 20 „
Eaygias angielski 27 „

„ frcucuzki . 40 .
Marchwi pastewni j . 45 „
Buraki pastewne 4u ,

Koński ząb . 18 „
Groch polny . 7 „
Wyka czarna 4 B
Rzyj (luianka) 7 .
Esparcetta 22 „
Mieszanki traw o m  w zelkie iune trawy

i nasiona gospodarskie.

Wilhdih Adiim
w e  M i t e o w i e ^

n a p r z e c i w  h o t e l u  E u r o p e j s k i e g o ,  
tejże doiącza się do każdego obstalunku.

1707 2. 6
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